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Przed zakończeniem | Rosja wraca do stanu dzikości przedbistorycznej! 


óły o „dzikich ludziach w Rosi 
centrain zj 


konferencii- londyýsk. | Howe szezes 


Łvów. 16. sierpnia. 

(C). Kiedy przed dziesięciu dnia- 
mi delegaci Niemiec pojawili się po 
Taz pierwszy na konferencji londyń- 
skiej Mac Donald w skierowanem 
do nich przemówieniu oświadczył, 
że zamierza za cztery dni wviechać 
do Szkoci, ma więc nadzieję. że 


wszystko do tej pory będzie skoń-. 


czone. Dodat przytem z humorem: 
Wszyscy jesteśmy młodzi i zdrowi, 
więc możemy pracować i nocą. Było 
to powiedzia:e w dniu 5. sierpnia. 
130 dziś uplynęło 1! doi, a do osta- 
tecznego porozumienia z Niemcami 
icsZcze niż drzyszło. Co więcekh wv- 


łoniiy się 


ostatnio na konferemeoji 
trudności, które sprowadziły znów 


pewien zastój i dały pewiej części 
Prasy assumpt do  pessymistycz- 
nych wniosków i uwag. 

Owyn: szkopułem. o który za- 
laczyly sie. dość gładko naogól lą - 
ce dotychczas, rokowania z Niemca- 
nu, jest sprawa wojskowej ewaku- 
acji Zagłębia Ruhry. Bo w sprawie 
gospodarczej ewakuacji przyszło 
iż między oboma stronami do po- 
Tozinnienia, ustalono nawet termin 
Tozpoczęcia takiej ewakuacji. Chod 

Zi teraz o "zecz ważniejszą — oO 
Wojskową ewakuację. 

Jest to kwestia -ównie donfosła 
pły elniec, jak i dla Francji a wv- 
T T na porządek dziemy obrad 
a. SKI londyńskiej wbrew pier- 

Memu programowi. Ustalone 3v- 
em zostało Doczątkowo między 
Sg" i Mac Donaldem, że 
wa wojskowej ewakuacji nie 
Sak n konferencii zupełnie poru- 
zebra, : rzeczywiście na pierwszych 
ŻW mi konferencji. przez mniej 
Te PIEŃ: nie wspominano o tei 
t DNIA ani słowem. Poruszono ją 
anglo O pod naciskiem bankierów 
JA GLOS wprawdzie nie 
nei 4 ale niemniej w takiej for- 
ślę A samą siłą faktu wysunęła 
wych ja niemal na czoło zakuliso- 
skich rozmów i targów londyń- 
nyc, tt iak w całym szeregu in- 
-* Eo tak i w tej okazał u- 
7 ee ija nadzwyczajną. Nietylko 
Soran zgodził się na wciągnięcie 
skusi żę Wojskowej ewakuacji! do dy- 
dzi] s; onferencyjnej, ale także Zg) 
WAR na przeprowadzenie tej e- 
at. a a m upływie zrazu dwóch 
Dr A ońcu nawet jednzgo roku. 
m. era e zadowalające wykona- 
tów. i iemców planu eksper- 
Przybyci wen Sposób jeszcze , przed 
yciem delegatów niemieckich 
ondynu przygotowano dla nich 
grunt do ‘zalatwienih tej tak ważnej 
4 nich sprawy, Niemcy jednak po- 


sta ili - e i 
anowili wyiarggwaé jeszcze wię- 


Cena 
pojedyńczego 
ewzemplarza 


Ume 


Niedziela, 17 Sierpnia 1924. 


Na dworcach 
kolejowych 
18 gr. || Teon 


Tele 


pe, Th 


O 150 KLM. OD PETERSBURGA WYKRYTO DZIKIE PLEMIĘ LUDZ- 
KIE. — POGRĄŻONE ONO JEST W BAŁWOCHWALSTWIE I SKŁA- 


DA SWOIM BÓSTWOM OFIARY Z LUDZI! 


DOTĄD PADŁO 


OFIARĄ BARBARZYŃCÓW PONAD 300 NIEMOWLĄT 1 DZIECI. 


{Telegram własny „Gazety Lwowskiej") 


Pogranicze sow,, 16. sierpnia, 

Donoszą tu z Moskwy 0 nowych, 
prawdziwie potwornych szczegółach, 
Jukie wysziy na jaw w związkuz wy 
krycicm w Rosji centralnej o 150 
k'm. od Petersburga, zdziczałegg, a 
właściwie zupełnie dzikiego plemie- 
nia, które pogrążone iest w bałwo- 
chwalstwie it zupełnie znałazło się 
już poza nawiasem cywiłtizacii współ 
częsnej, choćby  najskromnici po- 
iętej. Jak już mianowicie doniesiono 
— plemię to stosunkowo dosyć licz- 
ne, bo obejmujące kilka tysięcy 
głów, odaie cześć batwochwalczą 
bożkewi zwanemu „Nykoła na ko- 
łach", Bałwan. przedstawiwący to 
bóstwo, wyrzeźbiony iest z drzewa, 
a grubą formą roboty przypomina 
najzupełniej bożki dzikich plemion 
murzynskich, napotykane w Afryce 
Centralnej. Ustawiony jest on na 
kołach. a kapiani przewożą go od 
czasti do CZSU W rozmaite strony 
osady, gdzie odprawiaią  nabożeń- 


stwa przy udziale - wszystkich 
„wiernych*. unktem szczytowym 
nabożeństwa jest  zawszę  oliara 
krwawa, składana cocziennie ze 


zwierząt domowych, raz zaś w ty- 
godniu — jak stwierdziły władze 
sowieckie ponad wszelką watpi.= 
wość — jest to ofiara ludzka! Zdo- 
lano ustalić. że obrządki, skksowa- 


ne przy tem przypominają zupełnie 
zwyczaję plemiey amerykanskich, 
tak samo bowiem pierś ofiary zo« 
staje olwarta przy pomocy noża ka- 
miennoge, poczem wyrywa jej się 
serce, którę 
kapłana i najwybitniejsze osoby Z 
pośród „wiernych“, Ofiary wybie- 
rane Są przeważnie z rośród nic- 
rmmowląt i dzieci. Dotąd stw;erdzeno 
ponad 300 morderstw tego ro- 
dzalu. 

W tej samej oszdzie wwkryto 
tukżę  tabrykę narzędzi kamieńnych; 
użycie stali į żelaza jest w tęj miei- 
ścowoeścć. Zupełnie zapomniane. — 
Stwierdzić należy, że 'jest to już 
druga fabryka narzędzi kamiennych, 
wykryta w Rosi Centralnei. 

Jak z podhnych fialktów jasno 
wynika — Rosia zawraca szybkim 
krokiem ku czasom przedhistorycz- 
nym, a ludczerstwe, stosowane o- 
statnio tak często w Resii podczas lat 
giodowych zostało już podniesione 
nawet ćo godności — „religii“, 

Dodać należy, że  poiworne 
szczegóły, które przytoczyliśinmy po- 
wyżej zostaiy ustalone ponad wszel 
ką watpłiwość, a dementi, które nie: 
wątpliwie w tej sprawie się ukażą 
w organach sowieckich. z góry na- 
leży (trakiovyać, zako wyssane Z 
palca. 


cei i przeciwsiawii projektowi frai- 
cuskiemu ewakuacji po upływie jed- 
rego roku Żądanie wyznaczenia 
terminu ewakuacji ua dzień 1. sty 
cznia a najpóźniej 1. kwietnia 19025 
roku. 

* Temu żądaniu Herriot oparł się 
z całą stanowczością į odmówił na- 
wet wsze!tkich dalszych wortraktac. 
w tej materii Mec Donald i amba- 
sader amerykański Keliog, do któ- 
rych dełegaci niemięccy zwrócili s'e 
o radę i pomoc, oświadczyli zgodnie. 
że projekt franc, musi być przyjęty 
: nie ulega watpliwości, że Niemcy 
go przyjmą. Może bedą się jeszcze 
boczyli i drożyli, ale ostatecznie bç- 
dą musieli przyjąć propozycje fran- 
cuską. I tak dałe ona im więcej, niż 
mogli i powinni se, byli spodziewać. 
A potem potrzeba im na gwałt pie- 


miedzy. których nie otrzymaliby. | 


gdyby konferencia londyńska skoń- 
czyła się na niczem 


Do takiej ewentualości Niemcy | 


dopuścić nie zechcą z pewnością, 
Żeby zich winy.czy z powodu ich 
uporu obrady landvńskie miaiy być 
zerwane.  Painigtają oni zbyt do- 
brze, co powiedział ich delegatom 
na wyiezdnem z Berlina amerykań- 
Ski sekretarz stanu nughes: „To 
wasza ostatnia nadzieja. Jeżeli w 
Londynie wie dojdzie do porozumie- 


zostaje spożyte przeź ' 


mó ra <m 
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Telefon Redaktora Naczelnego 230 ; 
domowy Redaktora Naczelnego 192. 


B 
nia. jeśliby konferencja była ze- 
rwama, na was w oczach świata 
spadnie za to _ odpowiedzialność. 


Wtedy także nie liczcie na polnoc 
Ameryki“ 


Niemcy rozumieją zbyt dobrze 
wartość i znaczenie tei przestrogi, 
żeby chcieli ściągnąć na siebie 
„odium Świata. że z ich winy kon- 
feronciu londyńska roztecała A 
strzępy. Jeżeli zaś wystąpili z tak 
nieniożliwa do przyjęcia kontrpt opo 
Zycią w sprawic wojskowej Gwa- 
kuaci Zaglębia Rubrv. (o d'atego 
chyba, że chcieli spróbować. czy unię 
uda im się wprowadzić pewnego dy- 
Ssonansu pomiędzy Soluszników. O- 
kupavia francuska bowiem, iak wia- 
domo. przeprowadzona była w r. 
16.3 wbrew woli i Anglii i Ameryki, 
które też zawsze patrzyły krzyw ein 
okiem na to, że w Zagłębiu gospo- 
darują pod osłoną bagnetów Fran: 
cuzi. To też. jadac do Londynu, dd 
legaci niemieccy liczyli na to. że 
oba te państwa poprą ich naidałci 
mowet idące żądania w tei sprawię 
i że przez to wbije się klin niezgody 
więdzy Francię a Anglię, ' 

Stanowisko zajęte wobec dele- 
gatów nie:nieckich przez Mac Do- 
nalda i Kel'ega, przekonało ich do- 
wodnic. że rachuby ich były mybne, 
Więc pójdą do Canossy i zgodzą 
się na propozycię francuską, W ten 
sposób ra'uciążliwsza do rozwią- 
zania sprawa wojskowej ewańkua- 
cii zosianie zlikwidowana, a ponie- 
vn? w innych zasadniczych kwee 
stach porozumienie jest osiągnięte. 
więc i konferencia londyńska De- 
dzie mogła zakończyć swe obrady, 
Czy będzie to jednocześnie „po“ 
czątkiem nowci ery pokoiu Świato- 
wego“ -- jak się wyraził kanclerz 
niemiecki Marx przy podpisaniu u- 
kładu z komisją odszkodowań — 
trudno dziś o tem mówić. Alianci 
budują wszystko na „dobre; woli” 
Niemiec, a specialnie Francia czy- 
ni na rzecz „tej dobrai woli” 
Niemcom _jaknajdalsze ustępstwa, 
Od Niemców więc  przedewszyst- 
kiem będzie zależało, żeby ta „no- 
wa era pokoju światowego“ stała 
się faktem, a nie tragiczną złudą. 


w 


życie gospodarcze armji a gospodarka narodowa 


PRZETARG W D, O. K. LWÓW W DNIU 19. SIERPNIA. — OLBRZY- 
MIE ROZMIARY ODNOŚNYCH OPERACJI GOSPODARCZYCH. AR. 
MJA POLSKA SPOTRZEBOWUJE ROCZNIE OKOŁO 1% TYS.*WA- 


(GONOW PASZY. 


OLBRZYMI WPŁYW ŻYCIA GOSPODARCZE- 


GO ARMJI NA NASZĄ GOSPODARKĘ NARODOWĄ. 


JE 
Lwów. 16. cierna. 
NIBESZEU 4% bowiy 
odbyż się 


M dniach 
dni: 19 sierpnia -b. r.. 


ma w DOK. Lwów przetarg ofer- tendantury 


towy na dostawę paszy daa korpa- 


s: iwowslkiego. Na pierwszy rzut 
owa zdawałoby Się, że iest-io 4pra- 
wa drobna, obcicdząca  ogtatecz- 
me co nujwyżej-k.ku olicerów in- 
i kiku czy kikuaasci 
dostawców. Tak sączłby lak, a w 


AT 


Sprawach tych całe nema: społe- 
czeństwo iest właśnie —  faikiern. 
Tymczasem nie bylaby nic bardziej 
falszywego, niż sąd tego rodzaju. 

Aby zrozumieć w całej pełni 
wagę gospodarczą i spolecma 
wspomnianej sprawy, uzmysłow« 
sobie  ptrzedewszystkiem nuisimy! 
dokładnie, o co rzecz w tym Wwy- 
padku idzie. Otóż stwierdzić na!e- 
ky przedewszystkiem, że korpus 
twowski 6VL.) obejmuje olbrzymią 
„przestrzeń trzech województw: 
lwowskiego, stanisławowskiago i 
tarnopolskiego. Otóż ilość paszy, 
którą wojska rozlokowane ma tei 
przestrzeni, spotrzebowiuią miesię- 
cznie, wynosi około 1,200.000 kg. 
t. i. 120 wagonów. Biorąc rzecz fi- 
nansowo — chodzi tu o kwotę w 
obecnych czasach finansowej cia- 
snoty wprost olbrzymią: o 150.000 
zł miesięcznie, Dodać należy jesz- 
cze, że przetarg w dniu 19, sierpnia 
b. r. zdecyduje © dostawie paszy 
dla korpusu VI. na przeciąg «całego 
roku, a mianowicie na okres od l. 
października 1924 do 1, październi- 
ka 1925. Innemi słowy idzie o opź- 
rację gospodarczą, w której wcho- 
dzi w grę cyfra 1440 wagonów pa- 
Szy, odpowiadająca olbrzymiej 
kwocie 1,800.000 złotych! Cyfry te 
wystarczają zupałaie, aby zdać so- 
bie sprawę z całego ogromu donio- 
słości, jaką dla Skarbu wojskowe- 
go, a co za wem idzie dla Skarbu 
Państwa j dla zamożności całego 
społeczeństwa, przeżywającego 
ciężki okres przesilenia sanacyinego 
— mieć będzie przetarg lwowski 
W dniu 19. sierpnia; 

A jedno jeszcze dodać musimy: 
Armja polska obejmuje w tej chwili 
— co nie jest zresztą żadną taieni- 
„nicą + 10 korpusów! Tem. „samem 
GYyśTW, przytoczone poprzednio, „,po9-, 
mnożyć trzeba w każdym wypadku 
, przez cyfrę 10. Uzyskane w ten spo- 
„sób ilości -— zaiste ogromne, bo wy- 
rażające się liczbą około 150.090 
wagonów paszy i około 20.000.000 
zł. rocznie — zilustrują nam jedną 
iylko strone Życia gospodarczego 
tego koiosa, któremu na imię: armia 
polska! Ale już te cylry starczą nai- 
zupełniej, aby uzmysłowić czytelni- 
kowi, w iak olbrzymiej mierze życie 
gospodarczz armii wpływać siłą 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 17. sierpnia 1924, 


Axad „rewolianci bułgarscj biorą brońć 


ROSJA DOSTARCZA BR ONI I AMUNICJI. 


Sofja, 15. sierpn'a. (Tel. G. L.) „Wczoraj patrol wojskowy znalazł 


Bulg. Agencja Tel. W początku bie- 
żącego * miesiąca dowiedziały się 
władze buigarskie, że między 8. a 
15. bm. znaczne zapasy pocliodzące 
z Rosii broni i amumcji wyładowa- 
no na bułgarskiem wybrzeżu mo- 
rza Czarnego, jak również w Ru- 
murti u ujścia Dunaju, W związku 
z tą wiadomością zorganizowano 
nad wybrzeżem baczny nadzór. 


: na północ od przylądka 


; wolwerami i nabojami, 


Burgas w 
skrzyń z re- 

10 skrzyń 
granatów i 40 skrzyń naboi karabi- 


ustronnem miejscu 20 


"nowych. Cały ten materiał wojsko- 


EVA 


by? fabrykacii rosyjskiej. — 
Wszczęto energiczne śledztwo, cé- 
lem wykrycia osób, które dokona- 
ły wyładowiania broni. 


faktu musi na życie gospodarcze ca- 
lego społeczeństwa. 

Jeżeli te rzeczy dziś poruszamy, 
to czynimy to dlatego przedewszy- 
stkiem. że niemal półtora wiekowa 
niewola odzwyczaiła społeczeńst'vo 
rrasze w wysokim stopni od zda- 
wania sobie sprawy z: doniosłości 
Życia wewnętrznego armii w czasie 
pokoju dla całokształtu naszego ży- 
cia społecznego wogóle, a przede- 
wszystkim dla życia gospodarcze- 
go. Armie, które mieliśmy przez pół- 
tera wieku na naszych ziemiach, 
były dla nas przedewszystkiem in- 
strumentem naszzj niewoli i to już 
samo przez się wystarczało, aby 
między społeczeństwem  polskiem 
a niemi ustanowić dystaas jak naj- 
dalszy. Dziś — gdy niewola miaę- 
ia — wiele jednak z tych nastrojów 
jeszcze trwa i działa w wysokim 
stopniu ujemnie na stosunek, jaki 
łączyć winien naród — z armia na- 
rodową, kością z jego kości. krwią 
z jego krwi. 

Tymczasem zarówno w interesie 
swośzń. jak i armji wro ono sobie 
zdąć sprawę z tego. że wpływ orga- 
lizacji i życin wojskowego na cato- 
kształt życia gospodarczego ma nie- 
wątpliwie w wysokim siopniu cha- 
rakter negatywy. ale ma też i sil- 
ry wpływ pozytywny. Charakter 
negatywny wyraża się w vbciążanin 
naszego gospodarstwa narodowego 
w interesie wojska bardzo znaczny- 
mi ciężarami. Przejawia on się po- 
nadto w czasie wojny podporządko- 
waniem interesów produkcit i »- 
brotu postulatom operacji wojennej, 


cc niewątpliwie w sposób ogromnie 
dotkliwy na nich się odbija. Mimo 
jednak tego wszystkiego niepodobna 
ani przez sekundę bodaj zapominać 
o charakterze pozytywnym, który 
w stosunkach naszych wpiyw armiji 
ra życie gosp. spoleczeństwa po- 
siada. Gdybyśmy *ę stronę sprawy 
chcicli ująć ogólnie, powiedzielibyś- 
my, że wyraża się on w popieraniu 
rodzimej produkcji przez olbrzymie 
zamówienia i dostawy dla arnii, 
przez organieację przemysłu wojen- 
regos oraz przez oszczędzanie go- 


spodarstwa narodowego przed zni-* 


szczęniem i zastjem, wywołanym 
wypadkami wojzanymi, 

To ostatnie zadanie mieć winna 
armja na oku z natury rzeczy jedy- 
nie w czasie wojny. Natomiast dwa 
pierwsze rozwiązywać musi nit- 
ustammie także i w czasie pokoju i 
od stopnia powodzenia, z jakiem u- 
daje się danej armii ic rozwiązać 
zależy — stopień jej bitności i siły 
uderzenia w czasie woy. 

W państwach istniejących od da- 
wita, posiadających zorganizowany 
doskonale aparat  administracyjny.! 
wyrobione tradycje prawno-polity-' 
czne ji wybitne stanowisko ekono- 
miczne. armie rozwiązywanie odna- 
śnych zadań muią w wysokim stop- 
niu uproszczone. Wojskowość ko- 
rzysta tam z doskonale sprawnej 
administracji państwowej, ze zróżni- 
cowanej rozbudowy organizacji za- 
wodowych, z reprezentacji intere- 
sów i związków publicznych i sa- 
morządowych, z bogatej imciatywy 
spolecznej i prywatnej. tak, że mobi- 


"dzić należy, 


lizacja rzeczowa i zaopatrzenie a" 
mji we wszystkie współczesne środ- 
ki wyskwipowania pod względem 
technikznym i gospodarczym jest 
tam stosunkowo łatwe do przepro 
wadzenia. 

My natomiast w naszem młodem 
państwie, inimo ogromu pracy, któ- 
rą już mamy za soba — ciągle jesz: 
cze walczymy ze zuacznemi niedo- 
maganiani na wszystkich tych py 
lach, które poprzednio wymieniliś- 
my. Nasz organizm państwowy 
wciąż jeszcze w całym szeregu dzie” 
dzin jest „in statu nascendi”. Fo też 
armia aasza, zorzanizowana fiesty- 
ckanie szybko wbrew wszzlkim te- 
zom o tworzeniu wojska w czasącii 
normalnych, nie mmogia odrazu Sta- 
rąć pod względem organizacji tech- 
nicznej i gospodarczej szczególnie 


wysoko. Owe braki orzanizacyjno- 
gospodarcze dały się też nam od- 
czuć bardzo dotkliwie podczas 


pierwszej wielkiej wojny, jaką Pol- 
ska niepodległa została zmuszona 
przyjąć w r 1920. Od tego czasu — 
z prawdziwą radością stwieldzić to 
należy — bardzo wiele zmieniło się 
ra lepsze. Ogroin pracy orgat izacyj- 
nej dokonanej w ostataich latach 
przez armię polską w dziedzinie te- 
chniczasgo i gospodarczego jej za- 
cpatrzenia jest tak aiszmierny. że 
próżną byłaby wszelka próba na- 
kreślenia tu choćby kilku kresek naj- 
skromriejszego szkicu, mającego za 
zadanie z:lusttrować odnośny stan 
rzeczy. Szczególnie wielkie zasługi 
pod tym względz:n ma obecny Mi- 
tister spraw wojskowych gen. Si- 
korski który swoją niezmordowaną 
pracą w okresie, kiedy był szefem 
sztabu zeneralnsgo, a także obecnie 
zbudował sobie „monumentum aere 
perennius': Niemniej jednak stwier- 
że 'dó dokonania jest 
jeszcze wiele. 

Szczególnie ciężkie zadania ma 
przed sobą armia Í społeczeństwo 
polskie w dziedzinie uruchomienia 
przemysłu wojennego, w której, 
zwłaszcza w pierwszych latach pań- 
stwowości polskiej popełniono wie- 
le znaczaych błędów vrgarizacyj- 
rych. Formy prawne i gospodarcze, 
wedle których zakładano fabryki a- 
municji i wytwórnie wojskowe. nie 
zapewniły im w calej pełni ruchli- 
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PAWEŁ PEROFF. Pr A 


Roężniczka z 42 piętra, 


Ale wierzaj mi chłopcze: w każdym 
niemal domu spotkasz tu wszystkie 
cnoty i zbrodnie... trzeba tyiko u- 
mieć patrzyć... Weźmy choćby tego 
sennora Barata.. przyznam ci Się, 
że mi się on zbytnio nie podoba... 
I pomyśl — ni z tego ni z owego 
ubezpiecza swoją źonę od wypadku 
na pięćdziesiąt tysiecy  dolarów!.. 
Czy to nie jak w bajce? 

— Co? Barata jest żonaty? Bo- 
gu dzięki! — wyrwał mi się radosny 
okrzyk. 

Mike roześmiał się głośno. 

— (i ty, głupi dzieciaku! Tacy 
ludzie jak Barata nie żenią się ze 
swiemę stenotypistkami! Oczywiście, 
żonaty.. mia nawet wcale przystojną 
Żonkę.. podobna do miss Melton, 
tylko trochę starsza... 

— Skąd ty wiesz 
= spytałem zdumiony. 

Frzymrużył zhytrze oko: 

— Trzeba tylko umieć patrzyć!... 
Mam zresztą różnych znajomych — 


to wszystko? 


przez nich człowiek dowiaduje sie 
to i owo... Zatem — nasz przyjaciel 
poszedł już do domu. powiądasz?... 
Myślę, że i na nas już czas. 
Rozstaliśmy sie. Przechodząc 
przez park, rzuciłem jeszcze okiem 
w stronę olbrzymiego budynku. — 
ciemny był zupełnie. Czyżby ów je- 
dnooki smok zginął już — czy też 
może przyczaił się tylko na chwilę? 
Nazajutrz rano miss Melton zja- 
wila się jak zwykle o trzy kwadra:- 
se na dziewiątą. Przyjrzałem się jej 
uważnie — była bledszą, niż zwykle. 
Uśmiechnęła sig do mnie życzliwie 
i spytała, czy miałem wczoraj dużo 
do roboty. Zatem — nie zauważyła 
mie widocznie we windzie. t 
Sennor Barata przyszedł dopiero 
koło dziesiątej. Był niezwykle u- 
przejmy i wygadany — usprawiedli- 
wiał się, że wczoraj wieczorem za- 
poramiał mi dać dolara na piwo. 
Przyszło południe. Kiedy po prze- 
rwie obiadowej odwieźliśmy właśnie 
do wszystkich biur wracających 
pracowników — do przedsionka we- 
szła jakaś dama, grubo zawoalowa” 
na.  Rozglądnęta się niepewnym 
wzrokiem dookoła. Mike przystąpił 
do nici pytaiac. do kogo. 


— Na czterdzieste drugie piętro, 
odrzekła. . 

Poprowadził ią do mnie, dając 
mi oczyma porozumiewawcze znaki. 
W czasie jazdy windą przyjrzałem 
się jej dokładnie. Ze wzrostu i po- 
stawy podobną hyła rzeczywiście do 
miss Melton; twarzy nie moglem 
dojrzeć dokładnie pod woalką. Dopie 
ro gdy wysiadła z windy zobaczy- 
łem ją z profilu: możnaby ją było 
wziąć za starsżą siostrę miss Mel- 
ton. Tylko rysy miata nico grubsze, 
a włosy farbowane, co ia nawet na- 
tychmiast mogłem stwierdzić. 

Przypadek chciał, że miss Mel- 
ten znajdowała się wtedy właśnie 
w kurytarzu, wysyłając jakiś list 
pocztą pazumatyczaą. Przez chwilę 
przyglądały się sobie wzajemnie — 
i zdaje mi się, że żadna z nich mie 
była zbytnio zachwycona tam ude- 
rzającem podobieństwem ich twa- 
rzy. 

Kiedy zjechałem na dół przystą- 
pił do mnie Mike: 

— Idź teraz do domu. odpocznij 
sobie. A wróć tutaj po szóstej. 

Zostawilem przy mojej windzie 
zasiępcę —- sam zaś wyszedłem. 
B!akalem się po ulicach bez celu -— 


łamiąc sobie głowę nad jedną tylko 
zagadką: co sie tam teraz dzieje na 
zterdziestem drugiem piętrze? Że 
sennor Barata przyjmuje swą żonę 
w biurze, to samo w sobie było zu- 
pełnie proste i naturalne. Jej ude- 
rzające podobieństwo jednak do 
mies Melton i fakt, że — jak mi Mi- 
ke opowiadał — ubezpieczoną była 
na 56 tysiecy dolarów — te rzeczy 
dawały mi dużo do inyślenia. Na- 
próżno iediiak starałem się odna- 
leźć w tem wszystkiem jakiś logicz- 
ny związek... 

Kiedy wróciłem do Murry-Hall. 
z wszystkich biur wyiewał się ol- 
brzymi potok pracowników; windy 
przelatywaty z hukiem w jedną i 
drugą stronę, wyrzucając coraz to 
towe zastępy !udzi, którzy spieszmie 
opuszczałi olbrzymi budynek, by ro- 
zejść się na wszystkie strony mia- 
sta. 

Wieszcie uspokoiło się zupełnie. 
W olbrzymiej sieni wchodowej zam 
knięto już na noc kioski z gazetami. 
cygarami i owocami, Mike odpro- 
wadził mię na bok: 


(0. d. n) 


wości i racjonalnych podstaw kalku- 
lacji handlowej, ucząc przyciężkie 
zarządy z wyższymi o'icerami na 
czele liczenia prawie wyłacznie na 
pomoc państwową. Wykorzystano 
to natychmiast ze strony wielkich 
akcjonariuszy tych towarzystw oraz 
crganizacji, żądajączych ustawicznie 
pod grozą zamknięcia fabryk no- 
wych wpłat ze strony państwa, nie- 
zawsze później używanych na wla- 
ściwe cele. 


Przegląd giełdowy. 


Lwów. 16. sierpnia. 

(m) Na giełdzie efektów obser- 
wiemy od kilku tygodni dzi®ne — 
stale powtarzające się — zjawisko. 
Cto gdy w pierwszych dniach każ- 
dego tygodnia ruch zwyżkowy się 
potęguje i kursa akei dochodzą do 
najwyższego napięcia -— następuje 
w środę, gdy giełda oficjalna jest 
rucczyniu, nagla zmiana sytuach, 
Spekulacja zawodowa, grająca na 
zniżkę, rozpoczyna swą zakulisową 
„Uliczny  rcbotę, szerzy poploch, 
ofiaruie na sprzedaż po miższych 
kursach kilka gatunków akcii, 
zwłaszcza „Chodorów”, o któryin 
wie, iż ma duninujące znaczenie 
dla oceny tendencji giełdowej — i 
w ten sposób tworzy się wkrótce 
nastrój zniżkowy — który niestety 
udziela się następnie i naszej gieł- 
üze «ficjalnej oraz innym giełdom 
„oiskim, pozostającym w stałym 
„kontakcie” z naszemi sterami giel- 
dowemi. 

ax też było i w tygodniu bieżą- 
cyt. Początek tygodnia wykazy- 
wał tendencję bardzo silną, kursa 
wszystkich prawie akcii podniosły 
Sle o kilkadziesiat procent — w na- 
stępnych jednak dniach spadły kur- 
sa do wysokości ubiegłego tvgod- 
na, z wyjatkicin jedynie akcji cu. 
krowni w Przeworsku, które zdo- 
łały utrzymać się przy swym naj- 
Wwyższyjn kursie. 
a Dotkliwie spadły natomiast bez 
-RI racionainego powodu tak 

"ne akcie, jak Schôn, Jaworzno, 


9 wschodnie, Ja z mniejszych 
jak 72 akcje Gazolina, będące 
T a piłką w reku kontrminy, któ- 
„ka e te sekcje speciainą swą 
ę cką . Dziwić się tylko należy, 


„Bank naftowy“, finansujący mię- 
A Mnemi i Gazolinę. bezczynnie 
Oscylacion kursów (o 30% 
wa na dzień) się przypatruje. 
Giełda „nieoficjalna , rozzuchwa- 
4 powodzeniem ostatnich tygo- 
lo niezawodnie proceder swói 
ka za kursów wedle swe- 
dzie obania nadał uprawiać bę- 
EN Przyczyny A wszelkie pro- 
TEN Ai przyczfość stają Isie w 
możliwe giełdowych wręcz nie- 
ach ab się należy nadal z luktu- 
inea w akcii, gd ż leży cna w 
która E spekulacii zawodowej 
cyduiący jak dotad — ma głos de- 
wą ki „AB Spekulacja zaś zawodo- 
ile € ue się głównie Wiedniem. 
|= zatem Wiedeń będzie „Sil- 
tendencii nas spodziewać się należy 
. MCH stniejszej dia akcji. 
lon ae i wynik konferencii 
Rh el. która weszła w sta- 
Zac przełomowe, bedzie ndał 
zy wplyw na giełdę efektów. 
aibliższy zatem tydzień giełdo- 


ao „est mgławicą niepew- 
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Koniec strajku na Górnym śląsku! 


Robotnicy podejmą prate w poniedzialek. 


WYROK SĄDU ROZJEMCZEGO. -— 10-CIO GODZ. DZIEŃ PRACY, 

— OBNIŻENIE ZAROBKÓW O 20% W STOSUNKU DO CZERWCA. 

— REZOLUCJA RAD ZAŁOGOWYCH. — O ŚCISŁĄ KONTROLĘ NAD 
WIELKIM PRZEMYSŁEM, 


Warszawa, 15, sierpnia. (Tel. G. 

W nocy ze Środy na czwartek 
zapadł wyrok sądu roziemczecgo w 
sprawie konfliktu na G. Śląsku niç- 
dzy robotnikami a przemysłow<anni, 
Wyrok ustala, że w hutnictwie obo 
wiązywać ma 10-cio godzinny dzień 
pracy, z wyjątkiem tych dziedzin 
przemysfu, jak np. cynkownie, które 
przed wojną pracowały S godzi. Za- 
robki dla pracujących ośm godzin 
pozostają bez zmiapy, dła nracuią- 
cych zaś 10 godz. — oba:żenie za- 
iobków o 20% w stosunku de cref- 
wea. Deputaty węglowe w hutacli 
zostaną obniżone, W górnictwie dla 
pracy pod ziemią nie zajdą zmiany, 
zaś dla pracujących na powierzciłni 
ziemi obowiązuie 9 i pół godz. pra- 
cy, w czem 8 godz. efektywnej 
pracy a ti pół goaz. przeznacza 
na przerwy, ziazdy etc. Zarobki w 
kopalniach zostaną obniżone o 10%, 
lwputaty pozostaną bez zmiany. 
Wyruk sądu rczjemczęgo ma wejść 
w życie 18, bm. i obowiązywać 
do 30. września br, 

Katowice, 15. sierpnia. (Tel. G. 
|..) Dziś odbył się. kongres Rad za- 
logowych, który miał się zająć roz- 
strzygnięciem czy zwodzić się na 


nadzwyczajnego sądu roz- 
Zebrało sie 300 radców 
Przyijeto następującą 


wyrok 
iemczego, 
załogowych. 
rezolucję: 

Zważywszy. że mimo impońnują- 
cej walki wszystkich pracowników 
więikiego przemysłu opór praco- 
dawców okazał sie tak silny i nie- 
ustępliwy, że wszelkie wysiłki min. 
Darowskiego w kierunku zgody nie 
udały się. uważamy. że Skierowa- 
nię sprawy przez kierownictwo 
strajku Przed naiwyższy trybunał 
rcziemczy przyczyni się do rozwią- 
zapia Sporu, Zważywszy, że Wy- 
rok naiwyższego trybunału rozjem- 
czego jest nieodwołalny i aczkol- 
wiek Żądania nasze nie zostały w 
całej pelni uwzględnione, uznajemy 
go i przerywamy strajk od ponie- 
działku 18. bm. Do pracy przystę- 
puiemy w przekonaniu. że wszyscy 
współtowarzysze zostaną przyjęci 
z Powrotem do pracv. 

Kongręs domaga się również, 
aby nad wielkim przemysłem zo- 
stała rozciągnięta  Ścisia kontrola, 
Na przeszło 300 radców załogo- 
wych, tylko 14 głosowało przeciw 
powyższej rezolucji. W ten sposób 
zakończono  Kanflik:. w którym 
wzięło udział 190.000 robotnik: w. 


(0 wart podpisany w Londynie układ sowiecki? 


NOWY UKŁAD JEST PRZENIKNIONY DUCHEM ZUPEŁNEJ REZY- 
GNACJI, — NIEMA W NIM NIC, COBY ZASTĄPIŁO PRZEDWO- 


JENNE GWARANCJE WPŁYWÓW ANGIELSKICH W AZJI. 


RZAD MAC DONALDA OPIERA WARTOŚĆ UKŁADU NA PRZY- 


PUSZCZALNEJ 1OJALNOŚCI SOWJETÓW, 


ANGLICY BĘDĄ 


MOGLI w ROSJI ŁOWIĆ RYFY. - SOWJETY PRZYRZEKAJĄ NA 


PRAWO I LEWO „NAJWIĘKSZE. UPRZYWILEJOWANIE". 


CZEGO MAC DONALD ZAWARŁ 
UE 
Lwów. 16. sieronia. 


G.) Angieisko-sowiecka konfe- 
rencia w Londynie miała przed 
sobą do rozstrzygnięcia -- otok o- 


ipowionych w poprzednim naszym 
urtykule zagadnień ekonomiczno-f- 
nansowych, długi szereg  prebie- 
mów Politycznych o najconioślci- 
szem znaczeniu dla całego mocar- 
stwowego bytu Anglii. 

Jak rozstrzyga te zagadnienia 
układ lomdyński? Czy chociażby na 
pot rywajizacii politycznej potra- 
tł Mac Donald uzyskać zwycię- 
stwo nad Rakowskim? Szczegóło- 
we zapoznanie się z treścią doty- 
czacej części układu londyńskiego 
daje wszelkie podstawy do twier- 
dzenia, w Slad za londyńskiem ..Ti- 
mes“, że układ, zawarty przez "Mac 
Donalda „w całej swojei csnowia 
przynosi narcdcvąt  pugłelsigtemu 
jedynie hańbe i wstyd, i to zarów- 
ne w dziedzinie spraw pot:tycz= 
nych, jako też co do sposobu zała- 
twienia spraw gospodarczych... 
Zdziwieny, pośmiewisko oraz ipe- 
wien odruch pogardy ,— oto są u- 
czucia, które mmowoli budzi ten 
układ, przeniknicny duchem całko- 
wifej rezygnacji, stojącej w sprze- 
cznadcj do dotychczasowki angiel- 
skiej tradycji dyplomatycznej oraz 
fiqansowel. 

Rezygnacja ta przytem iest nie 
tylko odstepstwem od starych tra- 


-= 


- DLA- 
TAK NIEKORZYSTNY UKŁAD? 


dycj angielskich, lecz również od 
istotnej obrony  najżywotniejszych 
interesów państwa angielskiego. U- 
wydatnia się ona z szczególną siłą 
w tych punktach układu. które do- 
tyczą dwóch najdonioślejszych rod 
wzgledem połitvcznynt spraw. Ma- 
my tu na wzelędzie przedewszyst- 
kicm sprawę ochrony wpływów i 
mocarstwowego stanowiska An- 
glii w krajach Bliskiego i Dalekie- 
go Wschodu (Persi, Afganistanu. 
Tybe:u i in.) przed nieustającemi 
imperialistyczgącemi  dążeniami  „ol- 
brzyma pólsocnego", Właśnie w 0- 
Słatnira czasie rząd sowiecki czyni 
wszelkie wysiłk, aby „odrodzić 
sławne tradycie' rządów carskich. 
zmierzając do ckalenia wpływów 
argielskich na terytoriach tyca 
krajów oraz zastąpienia ich WbDiv- 
wami państwa prcietariaekiego, A- 
ranżerowie konferencji sowiecko- 
angielskiej ogiosik swego czasu, Że 
właśnie iednem z naczelnych zadań 
konferenci ma byé uregulowanie 
„azjatyckich kwestii spornych". U- 
tormowanic to ma bvć przeprowa- 
dzene w sposób. wyłączający mo- 
żliwość powtórzenia w przyszłości 
*axichkolwiesk nieporozumień na 
tem t'e i boz „namuszenia” wielto- 
mocarstwowych interesów angie|- 
skich. 

Pamię(amy, że w przemówieniu. 
wygjoszoncem przy otwarciu konie- 
renci Mac Donald z naciskiem 
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podkreślił .swe stanowcze a Z@ęe 
cydowanę stanowisko“ w tei kwe- 
sti. Powiedział on wówczas, Że W 
Sprawie zwakzenja Przez SUWiCiW 
wpływów angielskich w państwach 
azjatyckich, rzad angielski nic dv- 
puści do żadnych kompromisów Í 
ustępstw, iak niemniej załatwienia 
potrowicznego. „Żądamy — oświad- 
czył premier angielski wobec Ra- 
kowskiego — udzielenia nam przez 
rząd sowiecki „niezawodnych gwa- 
ranc", które by uniemożliwiły raz 
na zawsze wszelkiego rodzaju wro 
gie wystąpienia sowietów, Skiero- 
wane przeciwko nam (Anglikom) 1 
przeciwko ustrojowi społęczno-pań- 
stwowemu, istniejacemu w pozosta- 
jących pod naszymi wpływami kra- 
iach“. 

Niemniej osiro i w sposób kate- 
goryczny traktował Mac Donald w 
kwietniu b. r. sprawe zaniechania 
komunistycznei agitach przewroto: 
wei w dominiach į koloniach an: 
£ielskich. „Nie możemy się ogtami= 
czyć — ciązgnał wtedv premier an- 
gielski — jak było dotychczas, d^ 
zapewnień Oraz uroczystych 0: 
świadczeń rzadu sowieskicgo © 
zaprzestania przezeń propagandy 
bolszewickiej na terenie ziem an- 
gie!skich. Jesito pierwszym a sta- 
ńnowczym warunkiem zapoczątkio- 
wania naszych 1cekowań*”. „Bez cal- 
kowitego a _ zagwarantowanego 
przez sowietyv w sposób konkretny 
przeprowadzenia zasady nie mię- 
szania się do naszych spraw we» 
wnętrznych (a przedewszystkieny — 
do podstaw ustrcju) — niema wo- 
góle nriejsca dla prac konferencji. 
Gdy bowiem zawieramy układ z 
sowietami, wychodzimy z założe- 
nia, że nie jest rzeczą rządu an- 
gielskiego zajmowanie się odrębno= 
ścią ustroju scwieckiegd: Mamy 
więc bczsprzeczne prawo Żżadać. a- 
by sowiety względem nas rów- 
nież dały niezbite dowody szczere- 
go kierowania się ta samą zasadą”, 

Żacytowaiśrmy umyślnie došė 
obszernie programowe przenrtówię- 
nie Mac Donalda. aby obecnie po- 
równać (e ówczesne „uroczyste « 
stanowcze“ oświadczenia į żądaniu 
premiorą amgiclskiego z tymi „nie- 


zbitymi dowodami szczerości So0- 
wieckiej”, które Anglia istotnie u- 
zyskała w następstwie czteromie- 


Sięcznych pertraktacji, 

Punkty *, 3 i 4 rozdziału pierw- 
szcgo układu paitycznego zawiera- 
ią między `n. zgodę Anglii i sowie- 
tów na anulowanie iraktatnu rosyj- 
sko angielskiego z 31. sierpnia r. 


1907, który to układ przewidywał 
polubowne rozgraniczenie stref! 
wpływów angielskich oraz rosyi- 


skich (za czasów caratu) w Persji. 
Afganistanie i Tybecie. Również 
anulowano aralogicznej treści u- 
kład rosyisko-angielski z 11, marca 
r. 1912 w sprawie stref zaintereso 
wama“ Rosji i Anglii na obszarach 
Pamiry. Czy zniesienie tych ukła- 
dów — które po wojnie światowe! 
siłą faktów same przez sie stracilv 
wszelkie znaczenie. nakłada na so- 
wiety iakiebądź zobowiązania wo- 
bec rządu angielskiego w kierunku 
dezyderatów Mac Donalda? Czy 
wcgóle anulowanie tych przestarza- 
łycii traktatów rokuie jakiekolwiek 
kcrzyści dia Angi? Oczywiście. że 
nie, tem bardzie. że w całym trak- 
tacie nie znaidniemy żadnęi wzinian 
ki co do następstw, wynikających 
z fakin anmewania  wywienionych 
wyżej układów. Również nie za. 
wiera nowy itkład jakichbądź „„gwa- 
rancii” rządu sowieckięgo co do 


W 
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' zaniechania przezeń propagandy 
przewrotowej na terenach angiel- 
skich. Jedynie punkt 16 traktatu 
zawiera wzajemne  zobowiiązarka 
rządów angielskiego j sowieckiego 
o niedopuszczeniu żadnych czynów, 
godzących w bezpieczeństwo oraz 
dobrobyt drugiego kraju. 

Ciekawem jest, że gdy w Izbie 
Gmn podczas dyskusji z okazji tego 
układu stwizrdzono, iż obecnie za- 
stąpiony nowym traktatem dawny 
układ handlowy z dnia 16. mar- 
ca 1921 roku również zawiera! ka- 
tegoryczne żobowiązanie Sowietów 
co do zlhniechdnia akcji przzwroto- 
wej na terznach angielskich, a mi- 
mo to rząd sowiecki nie ustawał 
szerzyć w koloniach angielskich za- 
krojonej na wielką skalę wrogiej a- 
gitacji wobec Anglii. oraz niebez- 
piecznej akcji sabotażowej. której 
rawet nie zaniechano w okresie 
pracy konferencji — przedstawiciel 
rządu Mac Donalda! ord P.fsomby 
cdpowiedział, że wartość nowego u- 
kladu polega na „przypuszczeniu* 
iż Sowiety iym razem wykażą się 
godnymi angielskiego zaufania. Na- 
leży jeszcze dodać, że w toku tej 
somej dyskusji lord Ponsomby o0- 
iwarcie nazwał ten ustrój sowiecki 
— do którego nagl; nabrał tak nic- 
ograniczonego zaufania — „diabel- 
skim i lichym*, i 

Konkretnie rzecz biorąc. zdobyła 
Anglja na podstawie nowego układu 
jedyny przywilej, a to: prawo rybo- 
łostwa na pobrzeży rosyijskiem, o- 
raz prawo „największego uprzywi- 
łiowania", którego to prawa zresztą 
Sowiety w ostatnich czasach chęt- 
nie udzielają wszystkim państwom. 
wchodzącym z niemi w układy han- 
dlowe. Natomiast zaakceptował rząd 
argielski jedną z głównych zasad 
ustroju omunistycznego, uznając 
inonopol państwowy na handel za- 
graniczny, oraz udzielając prawa 
„dyplomatycznej nietykalaości" dzia- 
łaczom Wnikesztorga'. (Do czego ta 
eksterytorjalność doprowadza w 
praktyce — przekonańiśmy się nie- 
ćawno ra „handlowej działalności" 
nietykamych „tory predów' w Ber- 
linie). 

Oczekujemy od naszych Czytel- 
ników pytania: Jeśli zawarty tra- 
ktat istotnie nie rokuje dla Anglii 
żadnych korzyści ani politycznych, 
ani ekonomiczno-gospodarczych, to 
czemże zatem kierował się rząd 
Mąc Donalda, zawierając podobny 
układ? Chyba nie jest zwyczajem 
Anglików poświęcanie swych inte- 
resów z pobudek, nie mających 
wantości rzeczowej? 

Na to pytanie odpowiemy w na- 
stępnym artykule. 

| nono. * zwiantnotownecnej 


SYTUACJA STRAJKOWA 
W GDANSKU. 

Gdańsk 15 si:rpnia. (Tel. G. L.) 
Sytuacja strajkowa nie poprawiła 
„się, a nawet stwierdzić moża 
pewne pogorszenie. Pracodawcy 
zaproponowali robotnikom dalsze 
rokowania na warunkach następu- 
jących: wynagrodzenie robotnika 
gdańskiego za godzinę ma być 
obliczone jako średnia arytmetyczna 
płac robotników odpowiednich ka- 
tegorji w Szczecinie i Królzwcu, 
z tem, że robotnicy gdańscy otr:y- 
mają jeszcze tytułem dodatku dto- 
żyźnianego 15%. Robotnicy odrzu- 
cili kategorycznie propozycję pra- 
codawców. Strajk ma przebieg 
spokojny. 
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Propozycja francuska w sprawie 
ewakuacji Z. Ruhr musi być przyjęta! 


PRZECIWIEŃSTWA MIEDZY FRANCJĄ I BELGJĄ A NIEMCAMI 


W SPRAWIE EWAKUACJI ZAOSTRZYŁY SIĘ. 


— MAC-DONALD 


ZALECA NIEMCOM PRZYJĘCIE WARUNKÓW NIEMIECKICH, 


Berlia, 15. sierpnia. (Tel. G. L.. 
Według doniesienia specjalnego ko- 
respondenta biura Wolffa z Londy- 
ru, delegacja niemiecka w kotnple- 
cie udała się dziś przed południem 
do Mac Donalda celem zapoznania 
się ze stanowiskiein jego w sprawiie 
ewakuacji Zagłębia Ruhr. Mac Do- 
nald. oraz ambasador amerykański 
Kellog oświadczył, że propozycia 
francuska musi być.przyjęta. Na- 
stępnie delegacja udała się do Her- 
riota, który podkreślił, że propozy- 
cja jego. według której okupacja mu- 
s. być utrzymana jeszcze przez je- 
den tok od chwili podpisania układu, 
jest ostateczną. Herriot odmówił 
dalszych pertraktacji w tym wzgig- 
dzie. Narady nie zostały zerwane. 
Delegasi riemieccy mają się porozu- 
mieć z rządem berlińskim i frakcja- 
mi parlameatarnemi. Na godz. 17 
wyznaczono posiedzenie Rady czter- 
nastu. : 


„Voss. Ztg.“ danosi z Londynu, że 
przeciwieństwa pomiędzy Francją i 
Felgja a Niemcami w sprawie ewa- 
kuacii jeszcze się bardziej zaostrzy- 
ły. Ze strony anzielskiei i amerykań 
skiei podjęto wspólną akcję .pośred- 
niczącą, ale nie w kieruaku delega- 
cji francuskiej, ale w kierunku dele- 
gacji niemieckiej. Zarówao Mac Do- 
nald, jak i ambasador Kellog zalecili 
delegacji niemieckiej przyjęcie jed- 
norocznego terminu ewakuacji. Ak- 
cja pośrednicząca miała raczzj cha- 


Prezes Witos 0 


Trakter nacisku. Oficialny komunikat 
angielski w tej sprawie „Voss. Ztg“ 
uważa za ultimaiywny. 

Londyn. 15. sierpnia. (Tel. G. L.). 
Odpowiedź niemizcka otrzy!nana w 
Londyni2 dzisiaj rano, trzymana jest 
w największej tajemnicy. Najpraw* 
dopodobnil:j nie zawizra ona posta- 
nowień ostatecznych, lecz tylko 
wskazania : kontrpropozycie na żą- 
dania Francji. Potwierdza się przy- 
puszczenie że powzięcie decyzii 
należeć będzie do Marxa i jego 
współpracowników. Narady pełno- 
miocników niemieckich trwają bez 
przerwy. 

Londyn, 15. sierpzia, (Tel. G. L.). 
Dziś wieczór zgłosili się na Dovning 
Street Marx i Stresemann, aby wrę- 
czyć premierowi angielskiemu do- 
kumenty, zawierające odpowiedź 
niemiecką na propozycię francusko- 
belgijską co do terminu ewakuacji į 
Zagłębia Ruliry. Freśś tego doku- 
mentu nie zostala jeszcze podana do 
wiadomości publiszącj, 

Berlin, !5. sierpria, (Tel. G. D). 
Na dzisiejszem posiedzeniu gabinetu 
Rzeszy pod przewodnictwem pre- 
zydemta Ebertha omawiano szczegó- 
łowo sytuację w Londyniaz. O nara- 

` dach tych donoszą, że uchwały ga- 
binetu otaczane dotychczas tajemni- 
ea. zapadły jednogłośnie. Tak samo 
jednogłośnie aprobowano zachowa- 
rie się delegatów :izmieckich, któ- 
| iym przesłano nowe dyrektywy. 


problemach naszej 


polityki wewnętrznej i zewnętrznej, 


TRUDNEJ SYTUACJI MOŻE SPROSTAĆ TYLKO SILNA KONSOLI- 

DACJA SPOŁECZEŃSTWA, — O CELOWĄ POLITYKĘ KRESOWĄ. 

— DLACZEGO NIE MOŻNA ZWLEKAĆ Z REFORMĄ ROLNĄ? — 

TRZEBA NAM POWAGI RZĄDU I SPRAWNOŚCI CIAŁ USTAWO- 
. DAWCZYCH. 


Lwów, 16, sierpnia. 

(ip.) We czwartek, dnia 14. bm. 
odbyło się w lwowskiem Kole P. 5. 
L. „Piasta“ Walne zebranie człon- 
ków stronnictwa, na które przybył 
prezes PSL, „Piasta“ p. Wincenty 
Witos. zaproszony do wypowiedze- 
nia swoich poglądów na najważniej 
sze zagadnienia naszej polityki we- 

ı wnetrznej j zewnętrznej. Na od- 

| czyt ten, oprócz członków, przybyło 
| nadto wielu sympatyków stron- 
nictwa, tak, że sala Małopolskiego 
Tow. Rolniczego wypełniła się aż 
po brzegi. 

Posiedzenie zagaił prezes lwow- 
skiego Koła P. S. L. „Piasta“ p. 
Blaike, wìtaiąc prezesa Witosa oraz 
cbecnych gości, a w pierwszej linji 
sen: Kędziora. posła Saranieckiego, 
prof. Michałkiewicza z Poznania, 
oraz wszystkch członków i sympa- 
tyków stronnictwa. 

Mowa prezesa Wiłosa. którego 
ukazanie się na sali przyjęto żywy- 
mi oklaskami, była nacechowana 
płębokiem zrozumieniem interesu 
państwowego oraz zagadnień polity- 
ki wewnętrznej i zewnętrznej, jako- 
też rzetelną troską o uzdrowienie 
zabagnionych stosunków. 

Wwvwody swoie prezes Witos, jak 


Berlin, 15. sierpnia. (Tel. G. L). 
| 


przystało na wytrawnego męża sta- 
nu, gruntował na spokojnej rzeczo- 
wej ocene sytuacji, rozpatrując 
wszystkie problemy jedynie w myśl 
zasady „salus Rei publicae supre- 
ma lex“, 


Mowca. 'nakreśliwszy na wstepie 
obecną sytyacię na terenie iniędzy- 
rarodowym, stwierdził, że rozum 
polityczny nakazuje nam wejść ini- 
ino rozmaitych ostrych nawet anta- 
gonizmów w porozumienie przynaj: 
mniej z dwoma sąsiadami, bo na 
wszystkie fronty wojować się nie 
da. Niemniej jednak, nie licząc zbyt- 
nio na sojusze i cudzą”pomoc, nale- 
ży dążyć do silnej konsolidacji we- 
wrętrznej abyśmy mogł odeprzeć 
w razie potrzeby wszelkie wymie- 
1izone przeciw nam ataki. 

Mowea podkreślił, że niestety o 
tę konsolidację u nas trudno, bo par- 
tyjnictwo i sobkostwo, jak riemniej 
i brak jasnej, skrystalizowanej my- 
Śli państwowej, nie pozwala na 
wytworzenie silnsgo rządu, oparte- 
go na zwartej większości sejmowej. 
Mowca na przykładach Francji, 
Włoch i in. wykazywał, że w in- 
nych państwach, opartych na zdro- 
wej konstrukcji, taka większość za- 
wsze się wytwarza, bez względu na 


m ZIZI Z e 


z nh Z A, a e e 
MMG 000 —— 


to, jakie stronnictwa wchodzą w je 
skład. 

Przechodząc do szczegółów, pre 
zes Witos stwierdził, że stosunki w 
naszem państwie wymagają tem sil- 
niejszych rządów, ponieważ nie ie- 
steśmy państwem jediolitem naro- 
dowościowo. Wskazując na ostatnie 
wypadki w Stołpcach i inne akty 
sabotażu i gwałtów na kresach, ja- 
kcteż na robotę antypańjwową i 
odśrodkową  przedsiawicieli mniej- 
szości narodowych oraz niedwuznń- 
czne wystąpienia w Sejmie takich 
posłów, iak p. Wasylńczuk, Tarasz- 
kiewicz ń ia. prezes Witos podkre- 
slit konieczność silaej i świadomej 
swych celów polityki kresowej. Pier- 
wszej wagi w tej mierze jest 

wprowadzenie reiormy rolnej. 
która nie iest bynajmniej jedynie 
postulatem stronnictwa, ale konieca- 
nością państwową 

Jeśli kresy zarówno wschodzie. 
jak i zachodnie. mają pozostać inte- 
gralną częścią składową Rzpbltej ło 
musimy  salwowanie całości obszu- 
rów dworskicit poświęcić wzgzłędom 
na całość Rzeczypospolitej. 

Tylko reforma rolaa może oddiić 
na Zachodzie, gdzie dotychczas 0E 
proc. ziemi jest w rękach memis- 
ckich, tę ziemię w ręce ludu polskie- 
go, zaś na Wschodzie wielkie obsz- 
ry dworskie, stanowiące niemal 5e 
proc. ziemi, zaludnić tymże ludem. 

Drugim warunkiem wzmocnienia 
naszego stanowiska państwowego 
jes 

sanacja Sejmu. 

Prezes Witos przestrzegał przed 
lansowaną z niektórych stron ideą 
rozwiązania Sejmu, wykazując gro- 
źne niebczpieczeństwa. jakieby to 
mogło za sobą pociągnąć, natomiast 
wskazywał ua potrzebę reorganiza- 
cji tego ciata ustawodawczego, jako- 
«eż innych urządzeń społecznych na 
podstawie poczynionych w ciągu 
pięciolecia doświadczeń. Winna być 
podniesiona granica wieku dla wy- 
borców i posłów. Rzad winien mieć 
większy wpływ na wybory. Władza 
prezydenta państwa powiana być 
wzmocniona, a między innymi winno 
mu przysługiwać prawo zawiesze- 
nia lub też rozwiązania Sejmu. a na- 
koniec należy liczbę posłów zredu- 
kować do bołowy. Co do Senatu. to 
prezes Witos, nie wypowiadając się 
ani za ani przeciw tej instytucji, u- 
waża, że jeśli oma istnieje. to po- 
winna mieć rzeczywisty wpływ na 
ustawodawstwo, oraz także, że licz- 
ba senatorów jest za wielka, 

Reasumując swoje wywody, pre- 
zes Witos zaznaczył, że sytuacia 
jest tego rodzaju, iż 

wymaga podporządkowania się 
wszystkich idei państwowego dobra, 
przyczem na podstawie pozytyw- 
rych przesłanek wyraża nadzieję. że 
Seim na tę drogę wejdzie, do spo- 
łeczeństwa należy jednak wywrzeć 
w tym kierunku na swoich przedsta- 
wicieli jak najintezywniejszy nacisk, 

Mowa prezesa Witosa była wie- 
lokrotnie przerywana żywymi okla- 
skami. a całe zgromadeznie mialo 
charakter nader poważny, nacecho- 
wany :stotnem zrozunisniem waż- 
rości zadań, jakie państwo i społe- 
czeństwo m% do spełnienia w naj- 
bliższej przyszłości, 
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REDAKCJA „GAZETA LWOW- 
SKIEJ” OCENIAĆ BEDZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY- 
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. GDY ONE NADSYŁANE 
BEDA WPROST FOD ADRESEM RE- 


DAKCJI. NIE ZAŚ JEJ POSZCZE- 
GÓLNYCH CZŁONKÓW, 
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Dzień żołnierza polskiego | Pobożne życzenia p. Dabala i towarzyszy, 


Szereg bezczelnych blag sow. najemnika- 
„LEGENDA O POWSTANIU W KRAKOWIE — WINNA SIĘ STAC 


- We Lwowie. - 


z Lwów, 16. sierpnia. 

(ip) Rocznicę radosnego dnia 
„Cudu nad Wisła“, święto żołnierza 
zolskiego, sprawcy tego wiekopom- 
nego cudu obchodził Lwów nader 
uroczyście pomimo  miesprzyjającej 
Pogody, 


W PRZEDDZIEŃ UROCZYSTOŚCI. 

Już w dniu !4. bin. jako w wi- 
gilię „Swięta“ miasto nasze przy- 
stroiło się we flagi narodowe; a o 
godz. 3 wiscz. «capstrzyk orkiestr 


wojskowych przeciągnął ulicami. 


NABOŻEŃSTWO I PRZEGLĄD 
WOJSK. 


iWczoraj, dnia 15. bm. na placu 
Mariackim usiawiły się oddziały 
wojskowe, policja i organizacje w 


wycięgaiętych szerszach. Punktual- 
nie o godz. 9-tej pojawił się komen- 
dant O. K. gen. Malczewski w oto- 
czeniu swego sztabu, trębacze za- 
grali hasło wojsk polskich i 3-krotny 
sygnał na baczność, chorągiew na- 
rodowa wzniosła się do góry, a w 
tci chwili orkiestra 26 pp. zagrała 
hymn państwowy i nastąpiły salwy. 
Poczcm gen. Malczewski dokonał 
przeglądu wojsk, policji i organizacji 
wojskowo-wychowawczych. 

„Mszę św. przed ołtarzem usta- 
wionym pod statuą Matki Boskiej 
odprawił kapelan wojskowy ks. 
Bombas, poczam wygłosił podniosłe 
kazanie, zakończone błogosławień- 
stwem dzielnych szeregów. W nabo- 
żeństwi: uczestniczyli oprócz szta- 
bu wojsk, wojewoda Zimny, jako 
reprezentant rządu, prez. Neuman 
wraz z reprezentacją miejską, dyr. 
boi. Reinlinder, komendant 
państw, Wiczyński i wielu innych 
przedstawicieli władz cywilnych, 
organizacji i stowarzyszeń, mstytucji 
kulturalnych itp. Chodniki dookoła 
plącu Marjackiego zaięła licznie 
mimo niepogody, zgromadzona pu- 
bliczność, 


DEFILADA. 

Po nabożeństwie Komendant Kor- 
Pusu na koniu odbierał defiladę woj- 
Ka Przeszły w sprawnym szy- 
i _bataljony 26 pp., 40 pp., 6 dy- 

ja taboru, 6 dyw. sanitarny, 
gapcia państwowa, a następnie or- 
©» GAM Sokoli, Związek strzele- 
zek Zwiazek b. legionistów, Zwią- 

ja brońców Lwowa, M. S. O. 

'sTcerze ij Straż pożarna. 

A ziarska postawa oddziałów woj- 

a ho X doskonały ich wygląd, 

da: ĘAiny ład i porządek pod- 

wysok. uroczystości — wyrastał 

lak O Ponad wszelką pochwałę i 
` Natwiększe uznanie. 


ODCZYTY I WIDOWISKA. 
w „poludniu odbyły się odczyty 
wych 2 skich oddziałach wojsko- 
chowa. organizacjach wojskowo-wy- 
aż. wczych na temat wiekopom- 
rod qaycięstwa nad bolszewikami 
w NE a 4 wierności żołnier- 
ne Poza się poszczegól- 
zabi ka takoteż komitety i organi- 
ta 0% *ołnierzowi w dniu jego 
a dostarczyć miłej rozrywki. 
A. inż. Kuchar ofiarował bez- 
przed gi4 1000 żołnierzy bilety na 
"a=siawienie w kine „Lew“. Na 


Cytadeli odbył się bardzo urozmai- 
cony 


festyn. 
ta | MY) > 
który Komitet pań dostarczył 


pol. : 
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EODŻCEM DO OGÓLNEGO POWSTANIA". 


NA POGRANICZU 


DOSTRZEGŁ JUŻ P. DĄBAL — WOJNĘ PARTYZANCKĄ! — „JUŻ 


— JUŻ — A BĘDZIEMY MIELI OGÓLNO . POLSKIE 


POWSTANIE 


MAS LUDOWYCH!” z 


tTelegram własny „Gazety Lwowskiej”) 


Pogranicze sow., 16. sierpnia, 
Z Moskwy donoszą: Ostatni nu- 
mer „Prawdy” zamieszcza znów 
olbrzymi artykuł przywódcy pol- 
skich komunistów w Sowdepji, o- 
sławionego Dąbala, tym razem o- 
mawiający znaczenie Sądowej Toz- 
prawy oraz uwalniającego wyroku 
w procesie krakowskim, 
Najlcieekawszym z całego anty- 
kułu, utrzymanego w zwyczajnym, 
hezczelno-buńczucznym tonie bol- 
szewickim, jest ustep. w którym 
Dąbal zapowiada nadejście „gro- 
Źnych zdarzeń“ wewnętrznych w 
Polsce. Brzmi on. jak następuje: 
„Wrogowie i zdrajcy narodu 
(scilicet polskiego), którzy wystę- 
powali 'w procesie  krakowskim(, 
wytężyli wszystkie siły, by zatu- 
szowąć i wyrwać z pamięci szero- 
kich mas prawdziwe znaczenie (!!!) 
zbrojnego powstania krakowskiego 


w Krakowie, o jego prawdziwych 
przyczynach i znaczeniu (!!) prze- 
niknął do Świedemości włościan 
i robotników tak, aby legenda o 
powstaniu stała się bodźcem do wy- 
buchu ogólnego zbroinego chłop- 
Sko - robotniczego powstania w 
Polsce, któręby doprowadziło do u- 
tworzenia polskiej republiki rad”, 
Dalej „iaformuje* tow. Dąbal 
swych czytejników o tem, co się 
obecnie dzieje w Polsce. „Na 
wschodnich kresach Polski "walka 
Ukraińców i Białorusinów mprzybie- 
ra ostatnio wszelkie cechy” woiny 
partyzanckiej” (!!!), (nawiasem mó- 
wiąc, wiadormości: o niesłychanym 
napadzie bolszewickim ma Stolne 
„Prawda“ podaje p. t. s „Ruch po- 
wstańczy w Polsce”). „Wojna ta w 
obecnej chwili poważnego ruchu 
klasowego w kraju może wnet 
przerodzić się (czy nie przy pomo- 


(D). Wobec tego partja nasza (ko- | cy złota sowieckiego?) w żywioło- 
muniści) powinna wczynić wtszyst- | we zbrojne powstanie mas ludo- 


ko, co możliwe, sby jasny promień 
prawdy. o zbroinem powstaniu (!!) 


wych“. Takie oto sa ..pia desideria“ 
p. Dąbala „et consortes”, 


żo!lnierzom smacznych i tanich za- 
kasek, a wreszcie wieczór odbyło 
SIĘ 

Przedstawienie w teatrze miejskim, 
na które miasto ofiarowało również 
800 bezpłatnych mieisc dla żołnie- 
rzy. Artyści masi odegrali dła tej 
widzięcznej publiczności prawdz- 
wie „con amore” sztukę Fredry 
„Damy i huzary“. która nigdy nie 
zawodzi, Przed rozpoczęciem przed 
stawienia orkiesira 40. pp. odegrała 
hymm państwowy, a następnie an- 
trakty wypełniała swą grą. 

A 
PREZ. COOLIDGE ZA PRZYJĘ- 
CIEM PLANU DAVESA. 

Waszyngion, 15 sierpnia. (Te!. 
G. L). Stawiając w olficjalnem 
przemówieniu swoią kandyturę na 
prezydenta Stanów Zjedro: zonych, 
wypowiedział się prezydent Coo- 
lidge za przyjęciem planu Davesa, 
oświadczył on pozatem, że finan- 
sścj amerykańscy ułatwią d ielo 
fivansowego podniesienia Niemiec, 
podpisując pożyczkę niem'ecką. 

a 
SILNY POPYT NA AKCIE IOL- 
SKIE W W.EDNIU. 

Wiedeń, 14 sierpna (Tel. G: L.). 
Dziś rozeszły się na giełdzie wie- 
deńskiej pogłoski, że Rząd polski 
dąży do upaństwowienia polskich 
Ikolei loka' nych. Z tego, powodu 
ləł silny popyt ra te papiery. 

A z 

NOWE TRZĘSIENIE ZIEMI 

W JAPONII. 

Wiedeń, 15 sierpnia. (Tel. G. L.). 
„N. Fr. Presse* donosi z Tokio, 
że na południowy zachód o 200 km. 
od Nagasaki odczuto trzęsienie 
ziemi, które trwało od godz. 1 do 
2:25. Drugie trzęsienie odczuto 
o godz. 9:40. Wśród ludności pa- 
nuje panika. Dzień 1 września jest 
rocznicą trzęsienia w r. 1923. Ro- 
c nicę tę Japonja obchodzić Lędzie 
żałobą. 
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‚dynu, 
Ligi Narodów, rokowania zostały 


ZJAZD OCHOTNICZYCH STRAŻ” 
POŻARNYCH. 

Warszawa 15 sierpnia. (Tel. G. 
L). Uioczyste otwarcie Il. ogólno- 
państwowego zjazdu ochotniczych 
straży pożarnych 1ozpoczęło się 
dziś rano przed lokalem główre. 
straży pożarcej. Po przeglądzie ze- 
branych drużyn przez naczelnika 
Paselskiego uczestnicy zjazdu udali 
się do katedry, gdzie odbyło się 
nabożeńsiwo podczas którego ks. 
prałat pos. Nowakowski wygłosił 
podniosłe kazanie. Po nabożeństwie 
prezes Chomicz cdebrał na placu 
Zamkowym w obecności wszystkich 
zgomadzonych drużyn przysięgę 
od chorążych i wręczył im sztandar. 

—— m 

ZMIANA TRAKTATU HANDLO- 
WEGO POLSKO-FRANCUSKIEGO 

Paryż, 15 sierpnia. (Tel. G. L ). 
W tut:jszem ministerstwie handlu 
odbywały się w przeciągu ıbie- 
głych dwóch tygodni r.kowania 
dotyczące zmian trakta'u handlowe- 
go polskc-francuskiego, zawartego 
dnia 8 lutego 1921 r. Delegacji pol- 
skiej przewodniczył poseł Chłapo- 
w:ki Rokowania nacechowane były 
wielką serdecznością i przeprowa- 
dziły pracę przygotowawczą. Wo- 
bec wyjazdu p. Serruysa do Lon- 
oraz zapowiedzianej sesji 


zawieszone i podjęte będą pono- 
wnie z końcem września. Delegaci 
polscy wyjechali do Warszawy. 
Rn 
OLBRZYMI CYKLON 
WE WŁOSZECH. 

Rzym, 15. sierpnia. (Tel. G. L.). 
Dzisiejszej nocy olbrzymi cyklon 
nawiedził północne j Środkowe 
Włochy. Cyklon przybył z Amery- 
ki północnej, zawadzając po drodze 
o południową Francję i Niemcy. 
W pobliżu jeziora Varese zalane 
zostały całe wsie. Okolłce Turynu są 
objęte również powodzią, 
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POWROT P. PREMIERA DO 
WARSZAWY. 
(Telefonem od naszego korespondentai 
warszawa, 16 sierpnia. (K) Jak 
się Wasz kopespondent d >wiaduj*, 
w dniu wczorajszym p Premier po- 
wrócił do Warszawy i będzie prze- 
wodniczył na Radzie min., która 
się dziś odbędzie. Zaznaczyć na- 
leży, że jest to powrót tylko chw'- 
lowy, celem wglądu w najpilniej- 
sze sprawy oraz załatwienia ich, 
we wtorek bowiem p. Premier 
znowu Warszawę opusz.za i wy- 
jeżdża na prowincję celem kon- 
tynuowania urlopu, 
"ać Or 
ŻAL SOWIETOW ZA ZNISZCZO 
NĄ FLOTĄ CARSKĄ. 

N apol, 15 sierpnia. (Te. G. L.). 
Przybyły do Włoch pierwszy krą- 
żownik sowiecki „Worowski* opu- 
ścił Neapol udając się do Egiptu, 
następnie na m rze Czerwcne. 
Olicerowie krążownika ośw adczyli 
przedstawicielom prasy wicsk +j, 
że Rosja nosi sę z zam arem cał- 
kowitego zreorganizowania i odbu-' 
dowania iloty czarnon'o skiej i bal- 
tyckiej, uznając za wielki b'ąd ca'. 
kow t? niemal zniszczenie floty 
carski:i. 


zm 


a 
fronika telegraficzna. 
<< ~ 

— Rada ministrów łotewskich wyra- 
ziła zgodę na otwarcie sowjeckiego kon 
sulatu w Dźwińsku, oraz postanowiła 0- 
tworzyć komsuiat łotewski w Witebsku. 

— Łotwa, Estonia, Litwa i Niemcy po 
rczureały się co do terminu konierencji 
kolejowej, która odbędzie się 10 wrze- 
śmia w Rewlu 

— Parlament w Norwegii został roz- 
wiązany. Nowe wybory odbędą się Z 
końcem przyszłego miesiąca. 

— „N. Fr. Presse" donosi z Belgradu, 
że pe głosowaniu w skupczynie doszła 
da ostrej wymiany zdań między posta- 
nii Budusljevicem a posłem Pawłem Wa- 
diczen:  Budusljevic wyzwał Raldicza 
na pcjedynek. 

— „Abendbłatt** donosi z Aten, że Ca- 
sandris m:a udać się do Paryża, celem 
skłonienia Venizelosa do powrotu do 
Grecii. —— 
g= s 


Nypuszczenie Fedaka na 
wolność. 


~ Lwów. 16. sierpnia. 

(0) Sprawa zamachu na Naczel- 
nika Państwa Marszałka Piłsudskie- 
goi WojewodęGrabowskiego, Stefan 
Fedak, wypuszczony został na wo!- 
n ść. Udzielająć mu amnestję, wła- 
dze polskie poczyniły pewne za- 
strzeżenia. Fedak znajduje się obe- 
cnie w Warszawie, gdzie oczekuje 
przesyłki pieniędzy od ojca swoje. 
go we Lwowie, poczem w myśl 
żądania władz ma wyjechać do 
Berlina i pozostać tam aż do up y- 
wu terpinu, do jakiego opiewał 
wyrok. 


E 
Podziękowanie. 


Komitet budowy gmnazjum w PBrzu. 
chowicach składa serdeczne podzięko- 
wanie za złożane na ten cel dary. O- 
fiarowal: złp.: Pp. S. Borowski 50, R. 
Orzechowski 50, M. Krzysztojowicz 580, 
H. Welz 30. Zarząd zdroj. w TIruskaw- 
cu 10, J. Riedl 10. Walor 10, B., Bo- 
hosiewtcz 15. A. Niżnikiewicz 25. Lopu- 
szański i T. Sauczey 20, A. Hübner 20, 
Lintner 10. J. Kotowicz 20. 1. Winkler 
30. cukiernia w Rynku 20. S. Tkacz 20, 
J. Kanty Pfau 20, Z. Czajkowski 15. M. 
Kafka 50, B. Górski 20, L. Sładawski 
20, M. Muliey.20, Mor i Stachowicz 20, 
M. Zalewski 20. A. Halski 50, W. Lang 
20. P. Proń 20. M, Kierski 20, M. Krzy- 
żanowski 20, B. Połoriecki 20, B. Ku- 
liczyce 25, S. Krzyszkowski 20. Datki 
i oilary na ce! powyższy uprasza się 
wysyłać do  Mielskiej Kasy Oszcz 
Lwów. ul. Wałowa 9. 
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Bierzytel 
Lwów. 16. sienpmia. 


W Morawskiej Ostrawie odbyła 
się konferencia delegatów częsko- 
słowackich wierzycieli i polskich 
dłużników w sprawie wyrównan:a 
pretensii powsralych z interesów 
towarowych z Okresu między 1, 
marca 1919 a 26. Sierpnia 1923. Na 
konferencii tej imieniem dłużników 
polskich braji udział przedstawicie- 
le 1zb handlowych i*przemysłowych 
we Lwowie, Krakowie i Bielsku, 
imieniem za$ wierzycieli czeskosło- 
wackich delezaci lzb handlowych 
i przemysłowych w Bernie, Oło- 
muńcu. Opawie i Pradze. 

Wedle art. 1. zawartej umowy 
wyrownanie w mowie będących 
pretensii, które zgłoszone być win- 
ny do jednei z Izb handlowych i 
przemysłowych naipóźniej do dnia 
30. września 1024, nastąpić ma w 
koronach czeskosłowackich wedle 
ich rzeczywistej wartości w dniu 
płatności zobowiazania, która to 
wartość obliczoną będzie wedle 
kursu korony  czeskosłowackiej w 
Zurychu, Płatność obliczonei w ten 
sposób kwoty ina nastąpić najwy- 
że} w sześciu po sobie następują- 
cych ratach miesięcznych, z któ- 
rych pierwsza icst płatną w 30 dni 
po otrzymaniu przez odnośną lzbe 
uvandlową i przemysłową zawiado= 
mienia, że pretensia nie podlega Za- 
rzutom. Ostateczny termin uiszcze- 
nia pretensji upływa z diriem 31. 
maia 1925, Zapłata poszczególnych 
rai ma nastąpić wedle wykoru dłuż- 
nika we frankach szwajcarskich lub 
koronach czeskosłowackich wedle 
kursu korony czeskosłowackiej w 
Zurychu w dniu zapłaty. 

Tytułem odsetek zwłoki za czas 
od dnia 'piferwotnei płatności preten- 
sii do dnia zawarcia ugody zalicza 
się 6 proc. od dnia zawarcia ugody. 
w razie płatności wękslami również 
6 proc, a na wypadek spłat ratal- 
nych bez weksli 9 proc, od sta ro- 
cznie. Jeżeli jedna rata nie zostanie 
w terminie zapłaconą, cała nieza- 
płacona jeszcze należytość staje się 
2drazu płatną. 

Postanowienia tei ugody odnoszą 
s'ę również do spraw wiszących w 
sadzie, o ile dlużnik zapłaci wierzy- 
cielowi koszta dotychczasowego 
sporu wedle sądowego ustalenia. 

Powyższa umowa nie obejmuje 
pretensji, przeciw którym czesko- 
słowackie lzbv handlowe zgłoszą 
zarzuty w ierminie iedon-miesięcz- 
nym od dnia deręczenia zestawień. 
Rczpatrzenie tych zarzutów nastąpi 
na konferenci Izb handlowych i 
przemysłowych czeskosłowaakich i 
polskich w Morawskiej Ostrawie 
'w terminie dalszych 30 dni. W wy- 
padkach szczególnie ciężkiego poło- 
żenia materialnego dłużników mozą 
być wyjątkowo na podstawie poro- 
zumienia się Izb, dopuszczone u: 
stępstwa idące dalej od przyjętego 
umowa sposobu spiaty. Postanowie- 
nie to jednakże nie ma zastosowa- 
nia do tych dłużników, którzy nie 
zgłosili swych zobowiązań w usta- 
lonym terminie do 30. września 
1924. 


Wsród pismi książek. 
Lwów. 16. sienpnia. 

„Ruch filozoficzny“ (Tom, VII., 
Nr. 4., 5., 6, Lwów, marzec-lipiec 
1924). Ostatnie trzy numery tego ce- 
nionego czasopisma filozoficznego 
zawierają artykuł Franciszki Baum- 
garten p. t. „VII. Międzynarodowy 
Ziazd psychologów w Oxfordzie” ; 


ności czechosłowackie, | SPORT 


„GAZETA LWOWSKA” z dnja 17. sierpnia 1924, 
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MISTRZOSTWA SIĘ ROZPOCZEŁY. 
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— POLONJA PRZEM. TRACI 


ZNOWU 2 PUNKTA. — HASMONEA GRA Z POGONIĄ REMIS. — ZA- 


WODY PŁYWACKIE O MISTRZ. LWOWA, 


SPARTA PRASKA 


W KRAKOWIE. — ZAPASY MIĘDZYNARODOWE 


Lwów, 16. sierpnia, 

(Polonia (Przemyśl) — Czarni 

0:1 (0:0) 

Zawody o mistrzostwo kl. A. na 
boilsku Czarnych. Match powyższy 
byi mało inter )sujący i malo zebra- 
na publiczaość z niesmakism wracu- 
ła z boiska. Połonia jakoteż Czarni 
wystąpili w peinych składach. Mi- 
mo przewagi Przemyślan, Szarni u- 
zyskują  niezasłużone zwyciestwo. 
w 15 m. drugiej połowy strzela 
Chmielowski iedyną bramkę dma. 
Kilka minut później schodzi środko- 
wy pomozark gości kontuzjowany 
z boiska. Rogów 6:5 dla Polonii. Sę- 
dia p. Bober nicudoliy. 


Pogoń -- Hasmonea A:N, 

Zawody o mistrzostwo kl A. na 
voisku Haswonei 

Wielką niespodziankę urządził 
nam Mistra Polski tracąc z Flasino- 
neą jeden ceniy punkt w mistrzo- 
stwach. Hasmonea wystąpiła w 
składzie: Weissgtas; Redler Bira- 
bach IL; Schneider — Gottesdiener 
— Schreier; Fimder — Birnbach l 
— Steuerman — Hoch — Werter. 

Gra byta interesująca i widzowie 
żadni gola, mieli emocię nie w po- 
staci bramek, ale z powodu niepew- 
nego wyniku do ostatniej chwili za- 
wodów. Hasmonea spisała się do- 
skonałe. oroauiąc się świetnie w nie- 
bezpiecznych sytuacjach. Najlepszy 
w pomocy Schneider, który ubez- 
władnił lewą stronę ataku przeciw- 
rika. W obromis wybił się Birnbach. 
Gra bardzo żywa, skończyła się wy- 
nikiem remisowym. Sędziował do- 
brze p. Kpt. Bilor. Rogów 6:6. Pu- 
bliczności około 6 tys. Na wzmiankę 
zasługi? nowy bramkarz Hasmonei 
Weissglass, który kilka razy pewnie 
bronił, 


Lechia — Revera (Stanisławów) 
1:0 przerwane. 

Powyższ: zawody o mistrzostwo 
kl. A. zostały w 35.2 m. z powodu 
zdekompletowania drużyny stani- 
sławowskiej przerwane. W 25 m. 
strzelił jedyną bramkę Wolak dia 
Lechii, 


Zawody pływackie. 
Zawody pływackie o mistrzostwo 
okręgu lwowskiego. urządzone na 
stawie Kamińskizgo, dały następują- 
ce wyniki: 

200 mm. na piersiach dla panów, 
Start 8. 1) Nowak Karol (AZS) 4:02.1. 
2) Klimkizwicz T. (AZS) 4:02.2, 3) 
£ulik Br. 4:16.4, 

100 m. na piersiach dla pañ. 
Start 5. 1) Łukasiewiczowa (Pog.) 
2:09.3, 2) Vecco (AZS) 2-09.4, 3) Gut- 
wald Zcfja (AZS) 2:256. 

100 m. dowolnie da panów. Start 
10. I przedbieg: 1) Baranowski 
1:45.3, 2) Kessler (AZS) 1:55; II. 
Frzedbieg: 1) Kuchar Zbig. (Poz.) 
1:35.9, 2) Tannenbaum (Hasm.) 1:36. 
Czterej wymienieni staną do finału 
w mledzielę. 

50 m. dowolne dla pań: 1) Lu- 
kasiewiczowa (Pog.) 0:58. 2) Vec- 
co 
(Hasm.) 1:14.2, 
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100 m. na krzyżach, Start 4: 1) 
Terlecki (AZS) 1:58, 2)  Bidziński 


dla sznów dowolnie. 
1) Tanenbaum (Hasm.) 
ô) 


Start 11: | 
2) Nowak (AZS) 8:54.2, 


z tramn,.: 1) Sternhell, 
Strzelecki Z.. 2) Rzepka Antoni. 3) 
Hora An. 

Zawody w waterpoło 
skończyty się porażka komb. dru- 
żyvny Hasmoea — Pogoń przeciw 
drużynie A. Z. 5 

(Aleks) 


ZWYCIESTWO POLSKICH KO- 

LARZY W WARSZAWIE. 

Warszawa, 15. sierp. (Tel. G. P.) 
bziś odbyły się tulai międzynaro- 
dowe zawody na torze wyścigo- 
wym cyklistów z udziałem Francii, 
Włochy i Australi. W rewanżu ol m 
pijiskin w matchu  Połska-Włochy 
osada polska Lange--Szymczak po- 
biła osadę włoską Martini=Zachet- 
ti, wygrywając o pół okrążenia toru, 

P:ęciohćj Otmipiiski, Z K s Has 
nerea ogłasza: W INY Z dkdu o 
Eoen 9 rano adbędzie ta bosku 
ttasu ne! Goreczny pię.u koi” mp iski 
p parrede wędrewną (meneri. GID A- 
dolia Kehna) 2 nastyweją$m progra- 
man Biec na got m rzut os-zześtm, 
skok w dal, rzuł dyskiem, beg ua JEOU 
mir 
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Kraków, 15 sierpnia. Sparta (Prazal— 
Cracovia 2:0 (1:0). (rę rorprczęn go- 
ście szybkiem tempem, które Cracovia 
wytrzymui: i nie peprzestaliąc na ubro- 
nie, przechodz. du ataku. Żadna © uży: 
ra nie ma stanowczej przewagi; dopic- 
re kika minut przed przerwą 2 rzutu 
karnego uzyskuje Sparta vierwszego 
gudlą, $> pausie gra Sparta za 6stro, 
nawot hrutuln'e. petrącając często gra- 
czy Cinecwvi. Wsród zamieszania red 
braurka Cracovji uzyskuje Sparta dru- 
giego goala. Strzał Sperlnga z karnesi 
chwyią bramkarz Sparty. Cracovia sra 
la bsz Cikowskiegn i Synowca. Pub'- 
cznaści  tardzo wiele. Rewarżowy 
match w niedzielę 17. bm. 


CE PS 
DZIESIĄTY DZIEŃ WALK ZA- 
PAŚNICZYCH. 

Walczyły dwie pary: Spevacek 
(Czechosłow.)—Svatynia (Zagrzeb) 
i Morton (Szwecja)—Wołyniec (U- 
kraina), W  pierwszem spotkaniu 
zapasy nieciekawe, z powodu bru- 
talnej walki Svatyni. Para ta wal- 
czyła wczoraj po raz drugi i to 40 
minut. Również wczoraj walka imi- 
mo ustawicznych ataków skończy- 
ła się nierozegraną. — Druga para 
walczyła bardzo efektownie i zgra- 
bnie. Zapaśnicy pokazali piękną 
walkę, iakiej dotychczas mie wi- 
dziano, to tęż publiczność wynagro 
dziła ich hucznymi oklaskami. W 
drugiej połowie zapasów, zaczyna 
Wołyniec energiczniej atakować i 
w 16 min. kiadzie Mortona „po- 
dwónyim pasem“. Walka była bar- 
dzo żywa 1 interesująca. Sędziował 
tym razem malo energicznie p. Mich 
niewicz, który swojem .sędziowa- 
nient“ kpi sobie z publiczności, —- 


(AZS) 1:01.58, 3) Oberlender | Dziś dalszy ciąg zapasów, 


następnie w rzeczowo prowadzonej 
rubryce .Sprawozdania* omawia 
proj, Sinko pierwszy całkowity 
przekład polski Lukrecjusza „De na- 


tura rerum“, dokonany przez proi. 
Krekiewicza, Dr. Ajdukiewicz oce- 
na „Zarys logiki“ dra Sośnickiego, 


| prof, LŁempicki — „Historykę” pret. 
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Handelismana i „Zagadnienia histu: 
ryczne' prof. Bujaka, wreszcie prof 
Witwicki — rzecz dr. C. von Hey- 
delbrand p. t. „Gegen Experimenta) 
Psychologie und Pädagogik”. — W 
dziale „Polemika“ Ignacy Myślicki 
brcnil swegw przekładu Spmozy 
przeciw zurzutom recenzenta dra 
Żicleńczyka, Niczwyłkle staranna bi- 
kliograiia czasopism i książek oraz 
bozaty dział  krenikarsko-informa- 
viny (Wiadomości wydawnicze -—— 
Wykłady, odczyty, referaty — Or- 
«arizacie — i t, d.) dopełniają treści 
wydawnictwa, „kuch fitozoficzny”. 
redagowany i wydawany przez 
znakomitego uczonego, prof. Kazi- 
mierzą Twardowskiego. stoi, mimo 
duże trudności edycyjne, zupełnie 
na poziomie filozoficznych 'czaso- 
piem Zachodu i powinien się znaleść 
w domu każdego kulturalnego Po- 
laka H. B. 
(ip.) Ziemski Bank Kredytowy 
we Lwowie 1923. Pod tym tytu< 
łem wyszedł drukiem protokół dwu- 


nasiczo (dwudziestego drugiego) 
zwyczajnego Walnego zgromadźe- 


nia akcionarjiuszów tej instytucji. Z 
przejrzystego sprawozdania wyjiika, 
żę Dyrekcja Banku mimo wyjatko- 
wo anormalnych waruukęew, zdoła- 
ła instytucie sama, jukoteż kreace 
prZez Bank stworzone i finansowa- 
ne. utrzymać na dotychczasowym 
poziomie, a nawet podstawy ich 
dalszego rozwoju pogiębić i utrwa- 
le, Prawdziwie imponująco przew- 
stawia rubryka p, t. „Działal- 
ność założycięlska, która podwe 
szczegółowo wszystkie instytue e 
przemysłowe, finansowane precz 
Bank. Dluga ich lista Świadczy wb- 
mown'e o wydatnej pracy Banku 
Kred. Ziemskiego około uprzemy* 
słowienia kraju. Stroma techniczna 
wydawnictwa przedstawia się pa- 
der korzystnie, Wydzne na pięk- 
nym, grubym papierze welinowym. 
odznacza sę czystym, wyraź: ym 
drukieni i przejrzystością układu, 
Karte wstepną zdobi pięknie wyke- 
nany  fotodruk, przedstawiający 
gmach lwowskie; ccthtra' Panku 
Kredytowego Ziemskiego przy ul. 
Jagiellońskiej, 

Biblioteka Wyższej Szkoły han- 
diowei wychodząca nakładein księ- 
garni Gebeihnera i Wolfa. wydała 
olkecnie następujące książki: „Kapi- 
tal i zysk z kapitału" Eug. Bohm Ba 
werka. przetłumaczone z nizmiec- 
kiego pod redakcją Wład. Zawadz- 
kiego. Książka ta, obejmuijąca w 
dziale pierwszym historję i krytykę 
teorii zysku z kapitału obok wieętkiej 
wartości naukowej, posiada ołbrzy- 
mią wartość dydaktyczną. Autor jej, 
znany twórca austriaskiej szsoły 
psychologicznej w ekonomii polity- 
cznej, posiada wyjątkowy dar pra- 
widłowego ujmowana zagaduteń, 
przenikliwość i subtelność w chwy- 
tamiu odcieai i precyzowaniu myśli. 
Wykład jego ekonomyi nietylko f'zy 
«osi szereg ważnych i oryginalnych 
odkryć i twierdzeń, ale również 
pobudza do samodzielnego poznava- 
nia, krytykowania i oceniania teo- 
ryj. 


SIĘ 


Praca znanezo pedagoga-muzy- 
kologa prof. Tad. Joteyki p. t. Pro- 
blemat nauczania muzyki w szko- 
łach ogólno-ksziałcacych, zajmujaca 
się ważnen. zagadnieniem ducho- 
wego odrodzenia młodzieży (a wiec 
. społeczeństwa) przez szersze i bar 
tziej wnicjętne, niż dotychczas, sto- 
sowanie nauk moralnych i estętycz- 
rych w szczególności zaś muzyki. 


— fraza 


Kronika. 

© 
— _—— 

Sobota 16 sierpnia. Rz. kat.: Jacka i 

Rocha. — Gr. kat.: lzaakija, 

Niedziela 17 Sierpnia. Rz. kat.; 10 po 
Z. Św. — Gr. kat: 9. po Z. Św. 

Poświęcenie Kaplicy na cmentarzyku 
Obrońców Lwowa. W dniu 6 września 
br. odkędzie się poświęcenię kaplicy na 
cmentarzyku Obrońców Lwowa, po- 
przedzone uroczystą Mszą $w. za pole- 
głych. Na uroczysty ten obchód zapro- 
szony zostat Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej, oraz władze cywilne i waołsko- 
we, Orgarizacje i stowarzyszenia. Komi- 
tet Straży Mogił P. B, dokłada wszel- 
kich starań, by połe cmentarne było do 
tego czasu zupelnie uporządkowane. 
Buduje tam rowe dróżki, niweluje teren 
pagórkowaty, naprawia stare drużyny Í 
ścieżki, naprawia graby, słowem stara- 
nia prowadzi w tym kierunku, aby 
cmentarzyk ta prawdziwa chluba 
Lwowa —. zyskał pod każdym  wzglę- 
dem wygląd estetyczny. Ponieważ pra- 
cy jes! jeszcze wiele. a termin niedaie- 
ki, komitet Cbawia się, czy sprosta za- 
daniu, tembardziej, że skromne fundusze 
me pozwalają na użycie płatnych robo- 
tników. Zwraca się więc do szlachetnej 
i dzielnej naszej młodzieży, przebywa- 
jacej we Lwowie. zwłaszcza akadzmic- 
kiej oraz średniej powyżej lat 16, by 
zechciała sianąć któregokolwiek dnia do 
Pracy przy robotach ziemnych,  Zgła- 
szać się rależy na miejscu o 8. rano u 
p. radcy Konrada Glattyega. 

Ilość marek w nbiegu. Na cstatniem 
pos'edzeniu Rady Nadzorczej Banku Pol 
skiegn ustalono, iż wycofywanie marek 
Nelskich z obiegu odbywa się tak szyb- 
ko, iż z cgóinej sumy 570 trylionów mk. 
pozostało w obiegu dnia 10 sierpnia tyi- 
ko 28 tryljonów, 

Wpisy do publicznych twowsklch 
szkół _ powszechnych ra rok szkolny 
1924/25, przeprowadzone w ostatnich 
dn ach czerwca br. nie dały zadowala- 
lacego wyniku: znaczna ilość rodziców 
pie zapisała dzieci do szkoły. Rada 

„ar KOWE w dniach 30 sierpnia i 1. 
surześnią 1024 z tem. że dzieci nię zavi- 
Sane do szkoly w tym terminie, ścią- 
gnięte zostaną drogą przymusu. na 
Przyszłość zaś wpisy na rok nastepny 
odbywac się będą stale przy kcicu ro- 
ku szkolnego. 

Wydział Izby Rękodzielnicze? nało- 
żył na wszystkich przemysłowców i 
rękodzielników daninę w wysokości 2 
zip względnie 1 zł. kwartalnie na rzęcz 
żby i upoważnił Izbę do ściągania tych 

Wot od członków. Prezydjum Izby wo- 

tc tego zwraca uwagę wszystkim prze 


my . : Ti 
wsłowcom, że w najbliższym czasie 
eg Izbowy uposażony w potrzebną 
daj Vmację. rozpocznie zhiórkę wkła- 


do s. uprasza czlonków o uiszczenie ich 

pk Upoważnionego. 
więc denci Politechn.kl Lwowskiej ba- 
brzyg,. wakacjach. winni pamietać o 
lestyna " w miejsca:h swego pobytu 
W, rautów itp. na rzecz budowy 
TES Techników., Upoważnienie do 
AE ai tego rodzaju imprez wysyła 
dewy h zeniem listownem Komitet Bu- 
- Domu Techników, Lwów, ul. 


Lesna Sapiehy 1. 55, 


Ze m r 
v za Prof. Romana  Dzieślewskiegn, 
lI hm cewiczach na Poles'u zmarł dnia 


b) 
Je- 


Pko P. Roman Dzieślewski, dług 
masłą esor, Polhtechniki lwowskiej. Sp. 
30 e się w Tarnowie w r. 
nye 4 Uxeñczeniu studłów technicz- 
SE pad "arjerę inżyniera cywi!nego, 
Hukowej tas poświęcił się działatności 
był jed k W zakresie elsktrote:hniki 
niony ; nq z pierwszorzędnych powag. Ce 
vclce dla swa] wiedzy i zalet 

mlo- 


aktery, Prawdziwy przyjaciel 
3 sda się niezwykłą sympatia 
czy Polit ie profesorów, jak t słucha- 
SA techniki, W r. 1901—1902 spra- 
iesną Sp rektora. Zgon jego jest bo 
Buc! Ki. dia nauki polskiej : cia in- 
iwaścić Mn a swą pełną gor 
Jerzyn, fa biblioteki uniworsytetu w 
owarzystwo tager Presse" donosi, że 
lad nab, o ochrony zabytków i Za- 
wały wie a im. Ossnlińskich of'aro- 
AAA ilość książek bibliotsce u- 
se tam d se] w Jerozolimie. Znaidują 
M Nase Mickiewicza, Słowackie- 
"e gy, Sienkiewicza i szereg 
; ode i ch się polskiej h'storji. 
SANO za pośrednictwem „To 


ŻE 


MAŁY FELJETON, 
GEORGES RODENBACH 


Z cyklu: „Du silence“) 
uf 


> O neige, foi la donee endormeuke..." 


Ach, ten śnieg, ta slostrzyca sennego milczenia, 
co wszelkie tłumi gwary, co w cichej zadumie 
nieskalanego płaszcza przenigdy nie zmienia , 
i w nocy nawet swoją biel zachować umie. 
O śniegu, ty-ś przytłumiać i łagodzić zdolny 
kontury i gwar wszelki w otępieniu głuchem, 
ty Śniegu, rozedrgany płatków białych puchem, 
co zdasz się konać kędyś, w pustce drogi polnej 
A umierasz tą śmiercią wymarzoną właśnie, 
dotrą, pobożrą, cichą, wpośród owej bieli, , 
kiedy płomyk żywota powolutku gaśnie ~ 
przy tym różańcu płatków, co wkoło się Śc'elt. 
Już koniec — niebo również kona w tę noc ciemną 
i roniąc płatki Śniegu zapadać się zda e 
I wszystkie białe gwiazdy walą się nademną 


"i me serce cmentarz: 


m gwiazd białych się staje. 
Przełożył Kazimierz Rychłowski. 


warzystwa popierania hebrajskiego. um. 
wersytetn w Jerozolimie" w Warszawie 
do Palestyny. Wedle  zasiąwniętycih 
przez nas niormacji w odnośnych sie- 
rach, © takoic tym dotychczas tnie rie 
wiadomo 

(jp) Zaćmienie księżyca zapawiedzia- 
ne uroczyście przez naszych astrono- 
mów. odbyło się we czwartek wieczór 
z całą pompą. na jaką stać siey niewie- 
skie. Na czysty błękit firmamentu Wy- 
płynęła w tym dniu niezwywiym tarcza 
księżyca w pełnym swyin blasku aty 
tastgpnie kontrast był tem eftktowniej- 
szy. O godz 8.30, na dolnym bizeżku 
księżyca po stronie lewej ukazał się 
ickk: półkolisty clen, który róst dość 
szybko !: posuwał się ku górze. mieniąc 
się z barwy Szarei, w seledynowo-zie- 
kna, aż okcło godz. 9,30 zakiyż całą 
tarczę księżyca, przechodząc w refiskk- 
sy krwawo czerwone,. z. pod których 
przebiiał krażek konturu naszego sateli- 
ty i od tej chwili zaczął ciest ustępować, 
a u dotu tarczy kuiężycowej ukasaż się 
ponownie serp świeflisty, który „rosnąc 
ustawicznie, o godz. 10.10  przesnier'ł 
się na rowo w księżyc pełni,  płynacy 
imajcsiatvczn:e po szafirze niebios wśród 
fal lek"ich'chmurck. Po tej przeryśznei 
scenerii “ocne nastąpił niespodzie- 
nie świt amglony i dzicń deszczowy. 

Z Akademii medycyny weierynaryj- 
nej we Lwowie. Celem przyjęcia w po- 
czet studentów Akademi: należy waleść 
podanie najpóźniej do 15 września br. z 
dołączeriem Świadectwa dolrzałceści ze 
szkały średnici ogólno kształcącej z ię- 
zykiem łacińskim, matryki urodzenia. 
świadectwa przynależności, dokumentu 
stwierdzającego stesunck do służhy woj 
skowej, krótkiego przebicgu życia napi- 
sanego własnoręcznie i ewentualnie 
Świądectwa moralności a ile od chwili 
złożenia cgzaminu doirzałośzy upłyręło 
wiecej fak rok. Wpisy. do których na- 
leży się zgłosić osobiście, rozpoczynają 
się 20 września. 

Na Il. Gdańskie Targi Międzynaro- 
dowe, które cdbędą się od 2 do 5 paż- 
dziernika, zgłosili się wystawcy 14-tu 
państw: Gdańska. Polski. Niemiec, Cze- 
ohesłowacji. Austrii, Węgier, Rosii. Szwe 
cii, Norwegji Danji, Holandii Francji, 
Włoch i Hiszpanii. W ostatnich dniach 
nadeszła tak znaczna ilość zgłoszeń. 1ż 
Zarząd Targów zmuszonym. był urzą- 
dzić ponocnicze hale wystawowe. 

Przedstawiciejstwo Gdańskich Tar- 
gów Międzynarodowych w Paryżu. 
Przedstawicielstwo Gdańskich Targów 
Miedzynarodowych w Paryżu cbjął pan 
Merlot, dyrektor francusko-polskiej Izby 
handlowej w Paryżu i przedstawiciel 
Polski w międzynarodowej Izbie han- 
diowej. — 

„Swit“, jedyny w Polsce  mlesięcz- 
rik poświęcony walce z alkoholizmem, 
zawiera w numerze za miesiąc sierpisń 
i wrzesień znamiennie pismo Prymasa 
Polski w obronie ustawy  przeciwalko- 
holowej, ważniejsze artykuły ustawy o 
moropciu spirytusowym, miedawno u- 
chwalonej. urugą cześć ważnego refe- 
ratu ks. prob. Czemp'ela z W. Hajduk 
na temat .Poświadczerie z pracy nad 
alkoholikami", cdprawę uzasadnioną na 
„Odpowiedź zarządu Przytuliska dla 
> 1 matek”, pomyślne wieści z 


Mmm ka CE TTT ET pn i 


ruchu przec.waikohoiowego wśród mło 
dzieży gimnazjalnej i duchownej. obfite 
wiadomości z całego kraju, świadczące 
o wzrostaującem zamteresowaniu dla te- 
go ważnego zagadnienia, wreszcie ak- 
tualnę wiadomości z zagramcy, wyka- 
zujące między innemi Kkrecią robotę 
przeciwników trzeżwości krajów. które 
sobie prokibicię chcą uchwalić lub u- 
ckwałity, oraz lutersywną akcię absty- 
neńtów w Estonii. 

Czyżby iuieres nie szedł? „Słowo 
Polskie, robiące dotychczas gruntow- 
nie w antysemitvzmie, ogłasza w Ostat- 


nim numerze znamienny dlań nardzo 
anons::  „Jiudaistyczną bibljoteczkę 
sprzedam. Wiadomość w Admiuistracji 


„Słowa” 

(t) Urząd do wałki z chwa skonsla- 
tował wczoraj. że na targowicy pl. Ha- 
lckiego zamkniętych było 26 jatek. na 
pl. Krakowskim 13. na pl. św. Antoniego 
7 na pl. św. Teodora 6 i na pl. Gosiew- 
skiego 1. Doniesienie do Magstratu o 
lichwę zrobtono nav Stanisława śikarego 
z pl. Hal'ckego, Zciię Forcdnię. z „ pl. 
Krauwskiego, Stanislawa Kolesg z ul. 
Batorego 16 i Stan. Koziarskiego na pl. 
Akademickim 2 


w. 


(t) Czułym olcem jest Dmytro Fedo- 
rów, dezorca demu przy ul. Berka Jœ 
sclowicza 6 W czasie sprzeczki ude- 
rzył ręką swą 15-letiia córkę Marię tak 
silnie w twarz, że złamał jei szczękę. 
Pogotow'e ratunkowe odwiczłc dziew. 
czynę do szpitala, 

(t) Onór dwom posterunkowym sta- 
wił atesziexany na placu św. Teolera 
za kradzież garderoby Wład, Górale- 
wicz. Posterunkowi zmuszem byli nbcz- 
władnić złodzeia i na furze przewieżć 
go do komisariatu. 


(t) Przez ctwarte okne po drabinie 
na I. piętro” dostali się nieznan' złodzie. 
je dw mieszkama Tyńci Leider ` skradli 
kika ubrań, złoty zegarek, 3 pierścienie, 
damskie i gotówką 250 złotych. Strata 
wynosi 1450 zł 

(t) Febiły się dwie Marie o jednega 
Franciszka, Marja K. żona betoniarza i 
Maria F.. żona funkcionarjusza elekiro- 
wni pobiły sie omegdaj koło remizy 
tramwajowej. Marja F. zarzucała Marii 
K. że uczęszcza do jej meża Franciszka 
F. Obie pa spisaniu protokatu zazdrości 
i bójki pozastawiono na wolnej stanie. 

(t) Za pijaństwo i awantury areszto- 
wano wczoraj 15 osób, z tego 8 osôb ra 
Dwa:cu głównym. 


(t) Ftykietv tytoniowe w wiekszej 
ileści wartośc: 600 złotych skradł na 
szkodę fabryki tyton'u w Winnikach 17- 
letni Stan. Amałowicz, zam. przy ul. Be 
ma 15, e= 

(© Zgłnqła !l-letnia dziewczyna 
Wisia, córka Anny Kamarmickiej, zam. 
przy ul. św. Zofia 54a, Ubrana w białą 
sukienkę. włosy podcięte, blizna na le- 
wej łydce. 

(t) Samochód Nr. 7391, należący do 
Bromsława Lisa i przez niego powożo- 
my, najechał na ul. Hetmańskiej na wóz 
tramwajowy LJ. Skończyło się na szyzę 
Ście na podrapaniu obu wozów. 

(t) Esencją octowa usiłowała otruć 
siłe N. krukówna, Żółkiewska 25. Tego 
samego Środka samobójczego użył i I. 


'Lipszytz, Kazimierzowska 47. Oboje, 


| mdzieleriu pierwszej pomocy, A, 


'Pogotowie ratunkowe do szpitala, 

(© Włamanie do Testauracji Hotele 
Francuskiego, Nieznani złodzieje po wy- 
jęcu szyby 1 rozbiciu zamków w restau- 
racji b. Hotelu Franc. skradli znącznńą 
ilaść artykułów żywnościowych i wik- 
tuałów. - 

(t) Wystrzałem z rewolweru usilo. 
wała popełnić samobójstwo 20-letnia Fr. 
H: ycak w Dublanach. Powodem zamachu 
na życie były plotki szerzone o niej we 
wsi. Po przywiezieniu do Szpitala we 
Lwowie Hrycakówna zmarła, 

(t) W tramwaih Nr, 8 skradziono 
Iremu Gutwirtowi, ekspedjentowi z Brze 
żan portfel z 130 dolarami i 150 zł. 

(t) Oddział do walki z chwa zrobił 


— 


domiesienie o l:chwę ma Marię Kahz- 
kiewicz, Jąga Chodorowicza | Paulinę 
Lauda, wszystkich z placu targowcjo 


koło kościoła św. Antoniego. 

(t) Trzy napady rabunkowe w ciągu be- 
dnej nocy. Z Sokala piszą nam, że w 
nocy z 11 na 12 sierpnia banda opTrvsza 
ków złożona z trzech uzbrojonych osob- 
ników dokonała uapadu na dom Lejby 
Deutscher: w Zużalu pod Sokaleńt i za- 
brała tam w'ększa ilość garderoby war 
tości 305 zł. Po tym rabunku bez zW- 
kr napadli na dom Józela Dettschera i 
tu sterrorvznwawszy mieszkańców zra. 
bowali również garderobę wartoś di 
1570 zł.  Upoieni powcdzeniem ci sæ ni 
bandvci iej samej nocy obrabowai dom 
Leiby Bokshamnerą w Bałzen. Zabrali 
tu 119 złetvch i nieco biżuterii, Wsiadł- 
Szy na rrzyzwowany wóz, zbiegli w me 
znanym kierunku. 

(t) „10 przykazań Bożych i tałes do 
modlitwy“ oraz kompletną garderobę 
męską z futrem z astrachańsk'ch baran 
ków skradł nieznany złodziej z fury, 
stojacei ra ul. Janowskiej. Peszkodowa” 
ny Frydsiyx Teltelbaum. kupiec z ul. 
Pilnixarskiej 3 domósł o kradzieży poli- 
ch. która rozpoczęła poszukiwama za 
pobożnym ziodzieiem. 

(t) Czyja brarsołetka? Policja za- 
kwestjonewała u kapłanki: Wererv. Sta 
nisławy Szałdra. srebrną bransoletkę w 
kształcie podkowy, którą Szołdra. stara- 
ła sie sprzedać na placu Sclskich,Bran- 
zolatkę zdeponowano w Ekjoozy tuzze 
polisi Śledczej. gdzie właścicięł możę 
po nią się zgłosić. 


Okruchy. ` 


Nie wedle lat ludzi na starych | mhs- 
dych rozdzielarny. On: sanu rozdzielają 
się i rczdzieją, Cecha starości jest nis- 
ufność, jest pycha .. iest oglądame się na 
wewnątrz, jest dążenie de spoczynku, 
do próżniactwa. do próżnej mowy. do du 
rzenia sie nadziejami, które odwcdzą od 
czynu. Do tych wad zwyczajnych stara- 
ści wszelkiej. dołcżyć wade starej Pob 
ski. uiność w obevch. pochlchstwa «ch. 
cym, a względem swoich uczucie. o któ- 


| rem pisać nie mamy potrzeby. Nukoniec 


i to dziwne urolene. że reb'ac cog dla 
Giczvzny. robimy komuś łaskę Wedle 
tega, szenewni. osądźcie. kto do sta- 
rych. a kto da młodych należv. 
Adam Mickiewicz: 
Listy i przemówienia. 


Z teatrów lwowskich. 


Repertuar Teatru Wielklego: 

Soteta 16. sierpnia: Nauczycielka’ 
(Występ So!skiej.) 

Niedzieła. 17. sierpnia. „Czarowmica” 
(Ostatn. występ Solskiej.) 
je 


EKONOMISTA 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych. (PAT) No:owan a zdn. 


16 b. m Hołandja 2071, Nowy 
Jors 5283, Londvn 24:09, Paryż 
23.20, Medjolan 2392, Praga 1575 
Budapeszt 00070, BRukaresz 240, 
Belgrad 660), Sofia 3'87, Wiedeń 
0:0074*,,. 


OBROTY PRYWATNE. 
Dziś tendencja chwiejno zniż. 
kowa. Obrót Średni lecz tylko 
w d: larach. 
Dolir ameryk. 5181/, do 5 191}, 
dolar kanad 4'92 do 493. 


„GAZETA LWOWSKA” 


z dnia 1/4. sierpnia 1974. 


Zbiór usta 


Podręcznik dla Akcyjnych Spółek, bankowych, przemysłowych i handlowvch, spółdzielni, tudzież 
przedsiębiorstw i biur wszelkiego rodzaju. — Zestawiony przez Wacawa Kwiatkowskiego. 


Zawiera: Ustawy i rozporządzenia w sprawie organizacji spółek akcyjnych, ustawy © podatku dochodowym, przemysłowym, ma- 
jątkowym, od kapitałów i rent, giełdowym i od skrzynek depczytowych wraz ze «wsz;stkiemi rozporządzeniami, ustawy i rozpo- 
rządzenia w przedmiocie regulowania obrotu dewizami i walutami zagranicznemi i sziachetneini kruszcami, ustawy o osłatach 
stemplowych od weksli, od rachunków i poświadczeń odbioru, ustawy waloryz cy:ne, o spółdzielaiaci, wyciąg z tor:fy opiat 
stemplowych i terminarz wpłat podatkowych i stemplowych tudzież przedkładania zeznań i wykazów władzom ska bowym. 


Do nabycia w księgarniach. — Cena egzemplarza 7 zł. 70 gr. (z przesylią poleconą S$ zł ZO gr) 


Skład główny” Spółka Akcyjna Wydawnicza (Dział nasładowy), Lwów, Zimotowicza 5. 


OGŁOSZENIA, 


LICYTACJE. 


E. 2862/2417. Zobowiązana Chafa Fe- 
der i Cipa Woifram, Edykt kcy'tacyjny. 
Na żudanie dra Bazvlego Lewickiego w 
Yrzażanach cdbędzie się dnia 12 wrze- 
$na 1974 a godzinie 9 przed południem 
w Sadzie tutejszym biuro 38 licytacja 
realności obiętej whl. 400 gm, Brzeżańny. 
Nieruchcemość wystawiana na licytaci? 
jest ccckiora na 1850 zł. Nuinższa cena 
wynost IGŻ5 zł. poniżei tei ceny sprze- 
duż nie przykize dn skutku, — Warunki 
ievteevine (można przejrzeć polczas 
rodzin rrzędewych w tut, Sądzie biura 
20 Takic prawa, wobec których n'niej- 
sza lievtacia byłaby  niederuszczalmna. 
należy zełosić do Sadu najpóźniej przy 
wsynuczonyim termnem  licytacvjnvm. 
inaczej reszczenia tego rodzaju co dn 
samej nieruchomości me mogłyby by 
już se skutkiem pednoszmie. le osoby 
dia kiórvch jakie prawa lub cieżary na 
ższej realności badź obecnie iuż 
a., bądż w taku” postępowania 
Fustacyjtewo powstaną,  zawiadainianc 
beda o dalszych wydurzemach tex) po- 
stepuwania iedynie przez przębcie na 
tabley wrdowci. ieśli nie mieszkaja w 
ekregi tutejszego Sadu r ne wykaza 
temuż Sadowi pełnomocnika do dorg- 
czeń w siędzikie Sadu zarzieszkałcya. 

Sad powiatowy. Oddział T. 

Brzeżany. dnia I sierpu:a 1924. 


4501 


LOZMAITE OBWIESZCZENI 1 


Cg. XIV. 53/24i6. Edykt. Przeciw 
Jakóbowi Gwożdziewi, rekukawi w Hu 
binie wriescny został przez Samuela 


Spiegla i tow. pozew o oddanie gruntu. 
Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
Y. audiencie na dzień 22 maja 1924 godz. 
9 rano, sala Ql. Celem strzeżenia praw 
Jakóba Gwożdzia ustanawia się dla nie- 
go kuratorem adwokata dra Seidlera w 
Stamsławowie. który go zastępoważ bę 
dzie na icgo koszt aż da iego zgłoszę- 
na się. 399. -3 
Sad okregowy, Oddzial XIV. 

Stanisławów, R main 1924. 

Ł. cze Cg. XII, 141/24/1, Edy kta Prze 
ciw Marjarnie. Józcinwi ı Janowi Ja- 
wrutom w Klęczanach. których mieisce 
pPovytu jest nieznabc. wniesionym zo- 
stał da Sądu ckregrwegn w Tarnowie 
przez Honorate 1. lawnuta, 2. Plizea. 
3. Nowak. 4. Pocheńska pozew o zeza- 
nie dekłaracii hipotecznei. Na podstawie 
pozwy wyznacza sie audiencię na dzień 
25 sicrpnia 1924 © godzinie 9 rano w 
tym Sadzie sala 18. Celem strzeżenia 
praw pozwanych ustanawia sie para 
Fydwiwą Drezdża w Klęczanach karato- 
rem. Tenże kurator zastępywać będzie 
pozwarych w rzeczmicj sprawie na icl: 
koszt į niekezpieczeństwa, dopóki cni 
w Nadzie się nie zgłoszą lub pelioma-- 
mka nie zamiasnią. 4£'n) 

Sąd ckręgewyv. Oddział XH, 

Tarrów, dnia 2 sierpnia 1924. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO 


T. IV. 100/23/6. Wdrożenie pestępo- 
wania celem uznania za zmarłego, Mi- 
chał Rusin z Tuszymy, wydaliwszy się 
przed ókołn 16 laty do Ameryki, tamże 
bez wieści zaginął, nie dając znać o s0- 
bie od przeszło lat 10. Wydaic sę 
przeto cgólne wezwanie. aby udzielona 
Sądowi luh knratarowi p. dr. Gjałeckie- 
mu w Tarnowie wiadomości o powyż 
wymejrchnym. Miciala Rusina wzywa 


U 


się, aby przed mżej wymienionym Sa- 
dem stawi! się, lub w inny sposób uwia 
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 1 września 
rozstrzygiie c uznaniu za zmarłego. 
Sąd akręgowy. Oddział IV. 
Tarnów. dnia 5 lipca 1924. 4750 
T. 78/2413, Edykt Iwan Krainyk, u- 
rodzony 1902, zamieszkały w Lschow- 
cach. żołnierz 2ustr., zaginął na wojnie 
od 1914. Wdrażając postępowanie ce- 
lem umania go zmarłym. a małżeństwa 
zawartego z Ołeną Krajnyk zą rozwią- 
Zac, wzywa się. aby  uwiadoniono 
Sąd albo kuratory i obrońcę węzła mal- 
żeńskiego dra Nowakowskiczo w Boho- 
rodczanach o zaginionym do 6 miesię- 
cv. poczem Sad rozstrzyguie ña puttow- 


ny pisemny wałosok 4791 
Sad okręgowy. 
Stanisł jwów. 26, maja 1924. 
T, 55/24, Edvlt. Stelan Duma, syin 
Maksyma. urodzony 1859, zamieszkały 


w Ossocach. żołnierz zaginął w bitwie 
pod Bochnią 1914 r. Wdrażając postzpo- 
wanie czierm uznania go zą zmarłego 
wzywa się. abv uwiudemiono Sąd albo 
kuratora Franciszka Lirkę w Babuiiń- 
cach o zaginionym du 6 mmesięcy, po- 
czem Sąd rezstrzygne na polowiuyv pl- 


semny wniosek. 4455 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 19 maja 1924. 
T. 40;24 Michał Boranowski, uro- 


dzuny 1684. zamieszkały ,w Jazłowcu 
żułnierz zaginął na wojnie od roku 1914. 
Wdrażując postępowanie celem uzna- 
nia go zmarłym wzywa się aby uw!a- 
domiono Sąd alba kuratora Jana Ur- 
bańskicge w Jazłewcu a zaginionym do 
6 miesięcy, poczem Sąd rozstrzygnie na 
ponowty pisemny wniosek. 4793 
Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 6 maja 1924. 

''. 362/28. Wasyl Easiszczuk. ur0440 
ny S9l. zamieszkały w DobromyśŚiy, 
żołrierz ukraiński zaginął na wojnie cd 
1949. Mdrażając postępowanic celem u- 
zania go zu zmarłego wzywa się ahy 
uwiadcnnone Sad albo kuratora w Do- 
broniyślu o zaginionym do Í roku, pc- 
czem Sad rozsirzygnie na ponowny pi- 
senny wniCsek. k + 4792 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów. 26 maja 1924, 

1. 4626/23/23. Edykt. Onufry Mar- 
czuk. s. Iwana. urodzony 1893, zamiesz- 
kały w Dorze. żelnierz zagmął na wni- 
nie ed 1915 roku.  Wdrażajac postępo- 
wanie celem uznania ga za zmarłex” 
wzywa się aby uwiadomiono Sąd albo 
kuratora Semania Marusvna w P:rze n 
zaginionym da 6 miesięcy. poczem Sąd 
rozstrzygnie na ponowny wniosek. 4794 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 16 stycznia 1924. 


OGŁOSZENIE. 

Jóźci Szewc. ur. w 1898 roku w Tar- 
nobrzegu, syn Jana i Gertrudy z We. 
slów. zamieszkały we Włodzimierzu. 
wiidst prośbę o zmianę nawisku rado- 
wego ia nazwiska .„Demirsk'*. 

ilrząd wojewódzki w Łucku podaje 
powyższą piośbę do powszechuci wia. 
dumceści z nadmienieniem. że w mvśj 
ar. 4 ustawv z dra 24 października 
1519 r. DZ U, RF. Nr. SS. p. 45) wal- 
na przeciw jci uwzględnieriu zzłosic do 
Min. Spr. Wewnętrznych zarzuty, kió- 
re prdać należy do Urzędu W siewódz- 


kiego w Łucku w przeciągu 90 dni cd 
dała uinieszczelia ninieciszego  agłosze- 
nia w . Monttarze Polskim". 4797 
luck, dnia G sierpnia 1924 r, 
Wojewoda Woh iik: 


w z. Siediech’, 


z 


Małopel. Bank Kupiecki 
udziela kupcom i przemyszowcom=reękodzielnikom 
pożyczek złotewych i dolarowych 
kredytów weksilowych 
kredytów w rachunku otwartym (chwilówek) 
0.a: załatwia na korzystnie? wszelsie ziecemia bankcwe. 
Biura Banku przenies one zost:łv z dnem 10 b. m. do n'wego 


l kalu p zy uł. getmańskiej I. 8 tel 5.61 
Dyrekcja. 


) HERBATE 


yu najlepszych gatunkach 


CELD poleca | 


EDMUND RIEDL | 


. twów Rutowskicgo 3 


NULL LILIE, 


pryn 


oE ae aa A 
aray 


ting 


jedynie eiegancki w najlepszym gatun:u 


== KAPELUSZ MĘSKI = 


5548 Zakugić można w składnicach 


RUDOLFA NEUWELTA ii kazimi:rzowska 2 


Gródzcka 72. Krakowsta 25 Fabryka Bałonowa 53, 


ARGI MIEDZYNARODOWE 


7.—74, września 1924 
Najsiększy wybór wz wszystkich Artykułach 


ALGUENGKIE) MODY 


Ub'ania męskie i damskie, Bielizna, Tryko- 


taže, Kapelusze, Purasole i Obuwie. 


Artykuły codziennego użytku oraz wszeł- 
kiego rodzaju luksusowe wyroby. 


Ceny bezkonkurencyjne. 
Informacii udzielają: 

WIENER MESSE, Wien, VIIL., 

iak równieź Honorowe Przedstawicielstwa I ofi _jalne 


Biura Informacji 


we Lowie: Aus'ryacki Konsulat, Brajsrowska 14. 

Oskar Fabian, ujica Legionów 5. 

Tow. Ake. dia M ęizynarcd w Transportu, 
£enenxer Ś Co., ulica 3 Mja 5. 

Biuro Podróży „Urbi “, Jegiellońska 20 22. 


VII. WIEDEŃSKIE | 
F 


gag Czytajcie „SZCZUTKA“ 


mo mna NPM NENA 
= 
D 

> © 
<3 


ja s 
„koduktor odpowicaziamy: JERZY NONAKOKĆ, Należytość pocztową opiacono ryczałtem, D:usarna Poiska, pod zarz, Z, Kielbusiawiczt 


